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Widząc błękit auuunduów karnej armii skutek, paryski Komitet narodowy poczynił 


gen. Hallera, której oddzialy rozpiynęly się 
po eałej Polsce, należy zapoznać się także 
ze smutną dolą żolnierza polsk 
łego z Francyi, I 
przaważnie z jeńców wyszukiwarych 7 obo- 
zów francuskich, włozkieh i smorykańskien. 

Żołnierz armii gen. Hallera przeżył eze- 
stokroć ciężkie czasy zanim  dowiedziano 
się, że jest Polakiem, nim wcielono go do 
polskich obozów. Zatajnii to rozmyślnie feld- 
webłowie pruscy, zapisując ich w konsy- 
gnacyach jako Prusaków. Świwiezą o tem 
cne listy, jakie zamiesrczał w 
w Francyi w le Puy, „Jeniec Polak“, 


D YI 
którym żalą się na staszne piześladowa- nośnych . 
Rosik nfiecrów pre- |nie należą m 
- pod bron w Polsce, będą mogli powrócić do 
lkraju lub pozostać we Francyi jako wolni 


nie, jakie znosili ze stromy pod vI 
skich, którym oddawamo nadzór nad jeńca 
mi, tak w obozach francuskich, jak i ame- 
rykańskich. Niemniej też smutną dolę prze- 
żyli we Włoszech, gdzie byli także rozdzie- 
leni w obozach z żołnierzami z innych na- 
zodowości Austryi. 

Nie wolno im było mówić po polku., mi- 
sieli to czynić ukradkiem, na uboczu i 
strzedz się, aby ich pruscy towarzysze ne 
donieśli feldweblowi, by z nich nio szydzo- 
no i nie obrzucano najwstretniejszmi obel- 
gami. Skuwano ich kajdanami w czasie, gdy 
wolna Polska oczekiwała ich pomocy, i 

ich do broni, a oni bozczynnie w 
barakach siedzieć musieli nawet wówczas, 
gdy już dziesiątki tysięcy żolniorzy pol- 
skich zgromadził gen. Haller pod swą ko- 
mendą. 


Błagalne sty jeńców odniosły wreszele 


(imy Mak w piebezpieczeńsiwie, 
W ciągu pięciu lat wojny światowej prze- 
żyliśmy wiele chwil, które nerwy nasze wy- 
stawiały na iście ciężką próbę. Były to chwi- 


lo sukcesów niemieckich pod Verdun, we Wło- 
szoch i zeszłorocznego pochodu niemieckiego 


Ba Paryż, Nie. brakło dam tych przażgćą. pa; | mu 


exątkiem wiosny, kiedy w Wersalu mocarze 
świata opracowywał treść warunków pokojo- 
wych. Lecz najcięższą chwilę przeżywamy dziś. 
„Wyrok* na Niemców nie był wyrokiem. Jak 
sią obecnie pokazuje, był jedynie podstawą 
do targów, do kiórych Niemcy przystąpili z 
całym aparatem gróżb, zaś ententa z pelnym 
zasobem ustępliwości I targi te idą po linii 
najmniejszego oporu, zaś linią tą jost Pol- 
ska. Zagrożone są nawet już nic granice Pol- 
ski, które nam przykrojono iściv aptekarską 
miarą, odbierając nam Gdańsk, zachodnie po- 
wiaty Wielkopolski, tudzież obszary po pra- 
wym brzegu Wisły. Niebezpieczoństwo grozi 
całym dzielnicon, milionom rdzennej ludno- 
ści Połski. i 

Gómy Śląsk, odwieczny piastowski kraj, nie- 
wyczerpane źródło, z którego Niemcy czerpa- 
ty pełnemi garściami bogactwa na zagładę 
świata, a który miał,nam dać Środki do eko- 
nomicznej odbudowy zniszczonego przez na- 
jeżdźców państwa, ma pozostać przy Niem- 
czech. Nikt bowiem nie watpi, że plebiscyt jost 
jedynie utajona formą oddania Śląska w ręce 
Berlina. I z drżeniem serea, z uerwami napię- 
temi na najwyższą skale wyteżaumy «dzień 
słuch w stronę Wersalu: co zadecydował naj- 
wyższy «wroopag Świata” Kto zwyciężył, czy 
powalone prusactwo, czy zwyczajna, prostą 
sprawiedliwość dziejowa? 

Wieści nadchodzą sprzeczne. Ze szczytów 
nadziei, spadamy kolejno w głębię zwątpie- 
nia. Mnożą się wiadomośąi, że Francya, naj- 
szlachetniejszy nasz sojusznik, nie jest już w 
stanie sprostać naporowi naszych przeciwni- 
ków kongresowych. Wyrazem tych wieści jest 
list paryski znanego korespondenta „Kyrycra 
Warszawskiego”, p. Kucharskiego, datowany 
dnia 6 czerwca. Zamieszczamy go poniżej, nad- 
mieniając, że jakiekolwiek zapadną w Wersalu 
decyzye, cal Polskę przenika jedno jedyne 
przeświadczenie, że niekorzystne  punktacyc 
worsalskie, dłu nas, dla Polski, nie pozostaną 
faktem dokonanym. 

Czy Polska będzie główną ofiarą straj- 
ków? To zapytanie nasuwa się Cziś wszyst- 
kim przy rozważaniu wieści zaiste niepociesza- 
jących, które napływają z Kouforencyi ezte- 
rech. 

Zaznaczyłem już, że Anglia gwaltownie 
nagli do ustępstw i układów, a to z dwu po- 
wodów; cesarstwo wielkobrytańsko-indyjskie 
pragnie jak najszybszego podpisania pokoju 
I życzy sobie jednocześnie osłabienia mocarstw 
europejskich. Przeciwko tej tendencyi p. Cle- 
mence'a'u opierał się dotychczas energieznie 
i zwycięsko. Ale, żeby módz wyjść obronną rę- 
ką z walki przeciwko Wielkiej Brytanii, trzeba 
Lyó człowiekiem bardzo mocnym i bardzo pe- 
erym siebie. Otóż, niestety, od niedawna p. 


armii, która rekrntowala się ły ścisłe badania, żądano nawet > 
nin dGewodów polskości, gdyż były wypadki, 


starania i w kwietniu 1919 wysłały państwa 


koalicyjne specyalne komisye, które we 


iego przyby- | wszystkich obozach jeńców puzeprowadza- 


przedłoże- 


że Niemcy e Pozmańskiego, chcąc się uwol- 
nić, zgłaszali się do Komisyi jako Policy. 

Uwolnionych jeńców Polaków, o ile nale- 
żeli do rocaików obecnie powoływanych 
w Folsce pod broń, odsyłano do obozów 
polskich, gdzie albo wpielano ich do szere- 
gów obecnej armii połskiej we Frameyi, luh 


| wychodzący też brano zobowiązania, że wstąpią do armii 
| w |tworzącej się w Polke i kych odela do od- 


komend w Polsce. Ci zaś, którzy 
do roczników powoływanych 


pracownicy. Rekmtacya ammit polskiej we 
Francyi miała się skończyć z dniem 20 ma- 
ja b. r. Qzy się skończyła, na razie niewia- 
domo. 

Obecnie roi się u nas od polskiego żołnie- 
rza wyszkołonego we Francy który: stawił 
się w samą porę w chwili decydujacej, gdy 


|Polska ustalić musi granice. 


Żelniorz to wytrawny, wysakiołony w boju 
na wielu frontach „yć ziem, którego 


|niewola i życie w obcych obozach pogie- 


biały patryotyzm i tęsknotę do ojczyzny, 


|którą ochraniać przybyli. Witają ich wsuę- 


dzie z głęboką czcią i radością, zwłaszcza 
w Krakowie, gdzie bawi wódz Haller i sztab, 
który ich wychował. R. W. 


Clemenceau wykazuje pewne znamiona sła- 
bości. Jedną z przyczyn tej wielce bolesnej mv- 
tamorfozy, to przedewszystkiem sytuacya we- 
wnętrzna we Francyi, P. Clemenceau powie- 
dział sobie, że wytrwa na swym posterunku al 
do zawarcia pokoju, tymczasem, s powodu 
zmłcki i nieudolności kongresu, opinia publi- 


enie. Od kilku dni ` 
łej Franeyi strajki. W samym Paryżu strajkują 
tramwaje, emnibusy, koleje podziemne, wielkie 
bizary i magazyny. Na prowincyi porzucili 
robotę meżałurgiści i górnicy. 

Powody tych strajków są dwojakie: polity- 
czne, gdyż prolctaryat ma już dość ezekania 
na pokój i ekonomiczne. Syndykaty robotnicze 
zarzucają rządowi, że zawsze się zgadzał na 
podniesienie. dochodów eksploatujących towa- 
rzystw, zamykając zupełnie oczy na sytuacyę 
wprost nie do wytrzymania robotników. Z in- 
nej strony skarżą się, że rząd nic nie uczynił, 
aby wstrzymać idącą crescendo zwyżkę arty- 
kułów żywności. Po osiemnastu miesiącach pa 
nowania dzisiejszego rządu, Paryż z najtańsze- 
go stał się najdroższym miastem na Świecio. 

Fakty te wywołały, rzecz jasna, ogromne 
wzburzonie. Rzec możną bez przesady, że 
dziewięć dziesiątych Francyi należy dziś do 
opozycyi. Rezultat tej sytuacyi jest, niestety, 
ze względu na zewnętrzną politykę i wpływy 
Francyi na konferencyi, fatalny. 

P. Clemenceau jest opanowany obecnie przez 
jedną myśl: skończyć jak najprędzej rokowa- 
nia, podpisać pokój, chociażby kosztem pe- 
wnych koneesyi. Siła, udzielająca największe- 
go poparcia Polsce na kongresie — Francya — 
przestaje być siłą, 

Pod tym to znakiem odbyło się wczoraj nowe, 
a smutną wróżbą dla nas będące, posiedzenie 
czterech. Rozważano tam wczoraj kontrpropo- 
zycye niemieckic- a raczej zasadnicze ich pa- 
ragraiy. To jest te, które dotyczą Polski. 
y P. Lloyd George zabrał głos pierwszy 
i wygłosił mowę, w której powiedział między 
innemi: „Polska nie walczyła po naszej stro- 
nie, nie poświęciła oma nie w tej wojnie. Po- 
winna być rada, eo otrzyma. Stanowisko zre- 
sztą Polaków w tej wojnie nie należy znów ani 
do bardzo pewnych, ani do bardzo przejrzy- 
stych. Nie widzę, dlaczego mocarstwa główne 
miałyby się ociągać z podpisaniem pokoju je- 
dynie dla zadośćuczynienia polskim ambicyom 
terytoryalnym*. 

Jeszeze dziesięć dni temu podobną przemo- 
wa spotkałsby się ze strony p. Clemenceau z 
ostrą repliką. Ale, niestety, czasy się zmieniły. 
Nie czas już dziś rządowi francuskiemu myśleć 
o wielkiej, światowej, na daleką przyszłość obli- 
czonej polityce, trzeba myśleć o najbliższem 
jutrze, o ratowaniu prezydyalnego berła. I dla- 
tego to p. Clemenceau, zamiast protestować, 
zapytał się poprostu: 

— Jakież zatem są pańskie propozycye? 

Zaczęła się dyskusys i wyłoniła sią. następu- 
jaca propozycya: 1) Plebiscyt na Gór- 
nym Śląsku. 2) O'd'e'i'ę'et'e kilku powia- 
tów pogranicznych w Prusiech za.eh.o.ó- 
nich, 


żeławznej Piła—Chojnice. 4) P'o- 
pr'a.w.ki (przed plebisey't'e.m), na rzecz 
Niemców, granicy Górn.e.go Śląska. 

W zupełnej tajemnicy, z poczuciem niejasa 
własnej winy, projekt ten został przekazany 
specyalnej komisyi do ściślejszego opravowa- 
nia, Decyzya ta zatem jeszcze ńie jegt owtiate- 
czna, wolno nam jeszcze się łudzić nadzieją. 
Ale, o ile się nie boimy prawdy, musimy 
stwierdzić, że tendencya, panująca obecnie na 
konferencyi, jost dla interesów polskich uic- 
pomyślna, a, jeżeli może to być dla nas pocie- 
chą, jest ona niepomyślna również dla pięknej, 


zniszczonej, zubożałej, bohaterskiej i zwycię- 
skiej Vrancyi. : 
Oczywiście powody tej właśnin tendencyi 


tkwią wysoko niejako pod bieżąca aktualno- 
ścią. Historya ujmie to kiedyś w syntetyczna 
formułę i prawdopodobnie powie, że „rasy 
anglo-saksońskie sprzeciwiły Bię odrodzeniu 
wielkiej potęgi — Polski". 

Ale narazie dla dzisiejszego widza powody 
bezpośrednie są też inne, bardziej namacalne. 

Proietaryue polski dowie wię ze smutkiem. 
że jeżeli Polska odrodzi gię okrojona, bez wę- 


pn 


Cieszyn, 12 czerwca. (Tel. wł. Biura pras.). 
Śląsk witał dzisiaj z zapałem gen. Hallera. 
Mimo przeezkód, stawianych na linii demarka- 
cyjnej przez placówki czeskie, przybyły z Za- 
głębia Karwińskiego i z poza linii tłumy górni- 
ków i rolników ze sztandarami i muzykami. 
Zjawiły się również i deputacye z Orawy, z 
okręgu Cczaczowskiego (Czacza) i Górnego Ślą- 
ska. Oficyalne powitanie odbyło się na dwor- 
ca kolejowym, deputacye zaś przyjmował gen. 
Haller w sali portretowej na zamku pia- 
stowskim. Imieniem Rady Narodowej powitał 


— 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat Bztabu ge- 
peralnego x dnia 12 ezerwca b. r. 
Front galicyjsko-wołyński: Bez zmiany. 


Trów polski: ol Pióskiem -obustronna. 


działalność artyleryi, pozatem spokój. 

Front litewsko-białoruski: Oprócz ożywionej 
działalności wywiadowczej na całym froncie 
bez ważniejszych zmian. 

Zast. szefa sztabu general.: Haller, pułk. 


Stanisławów w rękach polskich. 


Lwów. P. A. T. Referent prasowy Dowódz- 
twa na Galicyę wschodnią donosi, że wiadomo- 
ści, jakie pojawiły się w ostatnich dniach w 
prasie, że do Stanisławowa wkroczyły 
wojska rumuńskie, są zupełnie nieprawdziwe. 
Źródłem ich jest zwykły tendencyjny sposób 
informowania wiedeńskiego Biura korespon- 
dencyjnego. Miasto Stanisławów zdobyte przez 
cywilną ludność polską zajęte jest bez przerwy 
przez wojska polskie. Kłamliwa informacya 
została wysnutą a tego, że w Stanisławowie 
znajduje się jedynie oficer łącznikowy rumwi- 
ski, który ma zadanie utrzymywać łączność 
między armią rumuńską a Dowództwem na- 
szyn. Linia demarkacyjna nie uległa żadnej 
zmianie, 


Przeciw rekawaniom z Ukraińcami. 


Lwów. P. A. T. Komitet Obrony naro- 
dowej ogłosił publiczną odezwę, w której 
protestuje przeciw rokowaniom z Ukrainą, po- 
wołując się na okrutne morderstwa, dokonywa- 
ne przez wojska ukraińskie. 


ODZNACZENIE ZWYCIĘZCÓW Z POD 
LWOWA. 

Poznań, P. A. T. Dekretem komisaryatu Na 
czelrej Rady Ludowej w uznaniu wyjątkowych 
zasłuę grupy wojsk wielkopolskich, które wal- 
ezyły pod Lwowem, nadaną została pierwsze- 
mu pułkowi strzelców wielk opolskich wstęga o 
barwach narodowych na sztandarze pułku z 
napisem: „Za obronę kresów wschodnich”. Ba- 
teryom i eskadrom lotniczym nadano metalo- 
we orły polskie na działa i na samoloty. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat głównego do- 
wództwa: 

Front północny: W nocy uderzył nieprzyja- 
ciel na Stróżewo i zdołał wiargnąć do wsi. 
Wyparto go kontratakiem. Zauważono, iż pod- 
czas walk żołnierze niemieccy mieli polskie 
orzełki i kokardy. Na Bombolin i Żychlin ogień 
miotaczy min. Poza tem ożywiona działalność 
patroli niemieckich, 

Front zaokodni: Odparto ataki niemieckie na 
Jeżyce. Chmurkowo obrzucit nieprzyjaciel mi- 
nami, Na innych odcinkach bez zmiany. 


3) Odstąpinie Niemcom drogi| Front południowy: Na odcinku rawiekim i 


gla SufnY-ŚlĄSKIugó, w poniekąd slaatie się to 
z powodu ruchow robotniczych we Francyi. 


W „Robotnku' warszawskim czytamy: „Socj a- 
liści niemieccy w Poznaniu oświadczyli przed wy- 
borami, że własnej listy nie wystawiają, ale gło- 
sowat bodą na kandydatów P., P. S. Z tego po- 
wedu endecy podnieśli dziki wrzask. P. P. $.-owcy 
idą razem 2 Niemcami! I dulejże szczuć motłoch 
przeciwko P. P. $. Socyaliżci niemieccy w Pozna- 
niu są wobec Polaków usposobieni pojednuwczo. 
Biorąc udział w wyborach. tem Ramem pośrednio 
wyrazili swą zgodę na przyłaczenie Poznańskiego 
do Republiki polskiej, uznali milcząco oderwanie 
Poznańskiego od Niemiec, uszanowali prawa go- 
spcdarzy kraju". 

Co za spryt u naszych czerwonych współple- 
miońców. I co za patryotyzm! Postawili kandyda- 
ture pana Andrzeja i ubiegali się o głosy niemie- 
ckie dla niego w tym tylko celu, by... swych ko- 
legów niemieckich wziąć na kawał. Ani się nia 
opatrzyli poczciwi Niemcy poznańscy, jak dzięki 
patryotycznemu  podsiępowi — Ulissesa-Moracztw- 
skiego „ubrali się" w obywatelstwo polskie, 


Orawa błaga Hallera o ratunek. | 


wodza ks, Łoendzim i poseł Reger., Waru- 
szającą była chwila. gd; delegat Orawy z pła- 
czem prosił generała © pomoc dla ludu pol- 
skiego na Orawie, gnebionego tam przez Oze- 
chów. „Ratuj! Generale! czujemy się Polakami 
i do Polski chcemy należeć* — błagał Orawia- 
nin. 

Gon. Haller zapew} wszystkich, że Polska 
nie zapomni o Bwych synach, zalecał jednak 
| cierpliwość i wytrwanie, gdyż rozstrzygająca 
| jest bliską. 


krotoszyńskim oprócz zwykłej etrzelauiny spo- 
kojnie. W kępińskiem wiarczki patroli. 

Szef sztabu generalnego Wroczyński, gene- 
rał-porucznik. 


Sprawa polskiej waluty. 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj rozpowsze- 
chniła się na zebraniu gicłdowem w Warsza. 
wie pogłoska, że termin konwersyi uległ odro- 
czeniu. Pogłoska ta, jak donosi „Kuryer War- 
szawski”, jest zgoła nicuzasadniona, a eonaj- 
mniej przedwczesna. Według wiadomości po- 
chodzących ze źródła urzędowego, sprawa ta, 
jak się dowiaduje „Kurver Warszawski” przed- 
stawia się jak następuje: Ministeryum skarbu 
nie chce brać na siebie całej odpowiedzialności 
za sposób przeprowadzenia konwersyi, tak po- 
ważnej operacyi finansowej, sięgającej w głąb 
gospodarczego organizmu narodowego i dlate- 
go postanowiło podzielić się tą odpowiedzial- 
nością ze społeczeństwem. W tym celu urzą- 
dzona bedzie ankieta, kióra znajdzie swój wy- 
raz w zworaniu na dzień 24 b. m. rady waluto- 
wej złożonej z 15 członków, po 5 z Kongresów- 
ki, Galicyi i Wielkopolski. Do rady walutowej 
powołani będą przedstawiciele nietylko ban- 
ków, lecz również innych organizacyi gospo- 
,darozych. Każda dzielnica przez usta swoich 
| przedstawicieli będzie mogła wyrazić swoje 
pragnienia i poglądy w dziedzinie konwersyi 
| jaa Ministery un skarbu posuwa się w swo- 
jej przedmiotowości tak daleko, że zamierza 
uczestniczyć w posiedzeniach rady walutowej 
jedynie z głosem doradczym. 


Dania a Polska. 


Warszawa. (Telef.) Ministeryum spraw zagru- 
nicznych otrzymało z Kopenhagi depeszę, że 
rząd duński ciesząc się z powrotu Poleki do 
szeregu państw wolnych, suwerennych, z żywą 
radością spieszy uznać Polskę i jej rząd. Rząd 
|duński wyraża gorącą chęć utrzymania pezyja- 
|cielskich stosunków między obu krajami. 
|KOMITET OPIEKI NAD OFIARAMI KATA- 

STROFY W ŁAZACH. 

Cieszyn. (Tel. wł. Biura pras.). Polski ko- 
mitet opieki nad ofiarami katastrofy w Łazach 
wybrał przewodniczącym posła Kuniekie- 
go, zast. ks. Brzózkę, sekretarzem prof. 
Piotra Feliksa, a skarbnikiem Jana Pytlika. 
Uchwalono ze zebranych funduszów udzielić 
wdowom i rodzeństwu jednorazową odprawę, 
rodzicem, oraz niezdolnym do zarobkowania, 
których poległy utrzymywał, stałą rentę. Nad 
wychowaniem i kształceniem  sierót będzie 
¡miał Komitet opiekę i nadzór w formie stałej 
pomocy na wychowanie i wykształcenie. Nad- 
to uchwalono wysłać dzieci na kolonie waka- 
cyjne. Pośród ofiar katastrofy stwierdzone do- 
ltychczas 54 żonatych i jednego wdowca, 87 
istam uranego, sierot od 1--14 lat 115. 
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Z niewoli ukraińskiej. 

Lwowska „Gazeta Poranna“ zamieszcza na 
swoich łamach bardzo ciekawe, groza przej 
mujące opowiadanie p. Józefa Olszyny 
Wilczyńskiego, kpt. 5 p. h. ler. pol, a 
przejściach jednej z grup polskich forniacyi na 
Ukrainie od wybuchu wojny polsh'o- 
ruskiej aż do chwili obcenej. Opowiadanie 
kapitana Wilczyńskiego ma wszelkie cechy bez- 
pośredniości, ponieważ wszystkie olLsopności 
niewoli przeżywał osobiscie, Oto jezo siłowa: 

Po bitwie kaniowskiej generał Hałier, 
przekradając się na drugą stronę frontu, pozo- 
stawił na Ukrainie porozrzucane grupami ta 
i ówdzie niewielkie oddziały polskie, w któ. 
rych posiadaniu jednakże pozostawały znacz 
ne zapasy materyału wojennezo, amunicvi. KA 
rabinów maszynowych i t. p. Ażeby się to 
wszystko nie rozproszyło i nie zmarnuwaio, %0- 
stała ustanowiona komenda na caly wschód: 
w Odessie pod ppułk. Bobickim, któremu podle- 
gały wszystkie te formacye, siacyOnowano na 
Wschodzie. 

Gdy z poczatkiem listopada 1918 roku doszła 
nas wiadomość, iź na gruzach rozpadającej sig 
monarchii austro-węgierskinj wybuchła nowa 
wojna polsko-ukraińska, pierwszen naszem 
zadaniem było zorganizować się w calość i jak 
najszybciej pośpieszyć z pomocą krajowi. Po- 
nieważ jodnakże równocześnie potrzeba było 
wojsk naszych na innych odcinkach, przeto 72- 
czna część zbrojnej siły polskiej ruszyła na Ko» ` 
wel, a tylko jedną 7 grup pod pułk. Rybińskim 
posłano na UGalicyę wschofnią. Gruba ta, do 
której ja należałem, składała się zaledwie z 700 
ludzi, a jako uzbrojenie posiadała oprócz ryne 
Sztunku żołnierskiego, 12 karabinów niaszyne- 
wych i 2 połówki. Pierwsze nasze starcie z od- 
działami ukraińskimi nastapiło w dniu 26 listo- 
pada, kiedy to natknęliśmy się na oddział ru- 
ski, złożony z 800 ludzi. Oddział ten oczywi- 
ście bez trudu został zniesiony, poczem zajęli 
śmy i .usadowiliśmy się w Mikulłińcach. Wi 
dniu następnym nad ranem już nadeszła Ukraiń 
oom pomou, wskutek czego bitwa raz jeszcza 
rozgorzała w całej pełni i tym razem jodna» 
kowoż zostali oni przez nas rozbici, a gwy- 
olęstwo to kosztowało nas bardzo niewiele ofiar 
w zabitych i rannych. 

Na telefoniczne jednakże, jak się riuję, Waes 
zwanie, nadeszła z Fzrnopoia wiaoiniej:a war 
taha wojsku ruskiego w sila 4000 ludzi, pod 
majorem ułanów austr. Włodzimierzem Fedo" 
rowiczem, rencgatem. Tak przevażająca sila 
musiała, rzecz prostą, przemódz nawet dzielność 
naszych żołnierzy, którzy otoczeni ze wszystm 
kich stron, wytrzymali przez czas niejaki iur- 
malne oblężenie, ale wkońcu musieli się pod- 
dać. Przy sposobności pragną -— mówił kapi- 
tan Wilczyński — podnieść prawdziwie patryo- 
tyczne stanowisko wieśniaków polskich Z j0- 
bliskiej Wólki Mazowieckiej isejużby felwaz- 
ków Mikulinieskich, którzy pomimo wielkiego 
niebezpieczeństwa starali się nam dopomegać 
dostawianiem żywności i t. p. ulgzuui. 

Zmuszeni do kapitulacyi, wysłaliśmy pala- 
mentaryuszy naszych do obozu ruskiego, zo- 
stali oni jednakże rozbrojeni, obrabowawmi i Bira- 
sznie pobici, poczam kazano nam wszystkim się 
rozbroić, a gdy nie mając innego wyjścia, uczy- 
niliśmy to, rozległ się charakterystyczny baraże 
rozkaz: „Oficery napered'* i wycelowane dwa 
ukraińskie karabiny maszynowe rozpoczęły siec 
w bezbronny tłum żołnierzy polskich, €<yuiąe 
krwawą masakrę. O rezultacie tego stuaszli . e- 
go samosądu świadczy cyfra zabitych, nocho- 
dząca 100 osób, podczas gdy przez oig ca- 
łych walk liczba naszych strat wynesiła z: le- 
dwie kilkunastu. 

Równocześnie z tem działy się i iune stra- 
sne scony w budynkach, gdzie spoczy wali ran- 
ni polscy i ruscy. Żołnierze ukraińscy w swoj 
pasyi znęcania się wrzucali do fal zapalone 
granaty i mordowali rannych, obdzierając jeú- 
ców z wszystkiego, aż do bielizny. Gdy późuiej 
ruszyliśmy w dalszą drogę, na 600 jeńców za- 
ledwie 15 miało płaszcze. 

I w tych aktach krwawej zemsty odegrał 
niepowszednią rolę wspomniany już, a tyle © ia- 
wiony major Fedorowicz. Szczegółniej dii fo 
zostanie w pamięci żołnierzy polskich pamieć 
jednego z towarzyszy, młodziutkiego ppor. Ha- 
łata z Białej, zamordowanego własnoręcznie 
przez tego kata polskich żołnierzy. Ppor. Hałat. 
niezmiernie dzielny i znany ze swej działalność 
w Białej, zapytany w obozie jeńców przez Ye- 
dorowicza o narodowość, dumnie i butnie odjo 
wiedział, że jest Polakiem. Wówczas Fedoro- 
wicz krzyknął tylko: „Dać mu Polaka!“ i za- 
strzelił go własnoręcznie z rewolwerf. W tym 
też czasie zginął wśród strasznych katnuszy ppor. 
Miernicki, skatowany i rozstrzelany przez Żoł- 
nierzy ruskich. 

W drodze z Mikuliniec do Tarnopola, która. 
odbywaliśmy wśród najokropniejszych warun: 
ków, niemal nadzy, o głudzie i chłodzie, kate= 
wani w ten sposób, iż bicie oficerów po ina 
rzach było ehlcbem powszednim, żołnierze rue 
scy urządzali sobie dla rozrywki od czasu do 
czasu cgzekucye, do których ofiary wybicie 


__ tegą pe porozumienie ze wszystkimi grupumi walki z lichwą”, konstatuje, że rozruchy osta- 
tnie były sprowokowane przez bezazelną i bez- wadzacej od Siamnik do Krakowa we wsi Firlo-, 


Bu. z. 


ji 
t 

no jedynie na podstawie zwykłego Ra wniosków, domagających słę pozosta-, wzzlędną lichwę; przeto żąda sd magistratu. i 
sympażyi lub anżypatvi. Na jednej staczi de|wieuia w Krakowie władz, westednie ich de-ijako wladzy wykonawczej miasta Krakowa, 
WwagGER wpadli Żałyietze ruacy, siiu Uiący nasz legatur. | ażeby w jak najrychlejszym czasie zarządził 
konwój i wyciągnąwszy jeńen poschoz. ka. Sul-| W dyskusyi r. dr. Bobrowski w bardzo przymusowe i znaczne obniżenie cen wszelkich 
kowskiego z Płeslarowa. Fożnocze!i Się zno-nerzvch słowach przyłączył się do przedtożo- | artykułów, do życia niezbędnie potrzebnych, 
cać nad nim, bijąc go w sposób niemiiosierny. [nego protestu. Dla potrzeb politycznych mo-|pod grozą kar najsurowszych; dopóki magistrat 
Po jakimś ezasie odstawili go z powrotem dolżna siedzibę ssmej delegatury przenieść ro ji aiiożo zarządzenia nie wyda i skutecznie 
wane i jaj wydano. że nieszczęśliwy oewał. gdy |Trvrowa, ale urzędów gospodarczych bez szkady | przeprowadzać nie zacznie S. O. pizeciwko roz- 
w pare chvil później żołnierze nkrajisew wy-łdla kraju ruszać nie wolno. rachom występować nie będzie, ponieważ ta- 
prowudzili go raz jeszcze przed pociąg I tam| Przemawiał jeszcze r. Kosobuwceki. oraz|kie występowanie w obeenych stosunkach bro- 
metime. Przywieriuni do Tarnopola. zosta- | viceprez. Sare, poczem rezolicye jednogło- |nt lichwiarzy i sprzeciwia się pojęciu uczciwości, 
Eśmyę osadzeni w areszcie w Sadzie tamtej- |śnie uchwalona. O OCHRONĘ ZABYTKÓW. Jeden z miłośni- 
czym, a o Życiu, kie tam prowazaiśmy, tru- P ków naszych zabytków pisze nam: Stoki wa- 
dne wprost komnś wytobić sobice pojecie, kto Porządek dzienny. l welskia przedstawiają obecnie smutny widok. 
sım tego mie przeszedł. Przedewszystkiem | Madea mag. Kłeczek przedstawił wnio- Osypują się one coraz bardziej skutkiem tego, 

afómy się w najstraszliwsezm zamknię- ‘sek ną odstąpienie gmutu pod budowę Jla|iż jakieś barbarzyńskie ręce łamią i wyrywaję 
ciu, tak, iż nawet o wychodzenia na korytarz |Tow. młodzicży polskiej w Krakowie. W dy-|jkrzaki, służące pochyłości za podporę. Wina za 
przea pierwize miesiące mowy nie buło. Osa- |Skusyt przemawini r. Chałatkiewicz ijto zaniedbanie spada wyłącznie na władze miej- 
dzeni po kftkmaśtn w cwłach. narażeni bylismy Cz »piński. skie; piecza bowiem nad stokami Wawelu spo- 
ax przeróżne enirięmie. to też wszyscy, co dof  Wzioski przyjęto. Nastepnie uchwalono pojczywa w rękach magistratu. Drugą zaś troską 
jednego przeszli tyfus plamisty. a 35% peoe. fkrótkiej dyskusyi szereg kredytów  dodatko- serdeczną Krakowa jest zły stan Kopca Ko- 
zmazzło Przyczyniały się de tego także sto-|WYCh, oraz szereg spraw adminikitracyjnych. i ścinszki. Z powodn braku robotników konser- 
mki żywnościowa, påyż m cabe utrzymanie |Rxda m. przyjęła do wiadomości program za-}wacya Kopea pozostawia wiele do życzenia; 
dawano nam: rano pół mcenażki ezarnaj „ka |budowania gruntów pofostecznych i błoń oraa josypujące się stoki zawałają ścicżkę i grożą 
wy”, na obiad zupę z arhuan i ćwiartke chłe |wynik Konkursu na ukształtowanie wylotu ul |rwiną. o ile zaraz nie zapobiegnie się zniszcze- 
ba. to wszystka na eatr dzień. Wolskiej. Szeregóły są znane z dzienników. „nin. W trwedze 6 tę piękną pamiątkę naszej 


Tak trwale przeszły miesiąc. Dopiero okało 


Bożego Narodzenia. dzieki akcyi Komitetu [121403 
Pak dola nasza połepszyła sie nieco. Poawo- | FTdOW2, ; 
leno nam wyehadsió na korytara i przyjmować |” *Przwie opłat nakładanych przy roboeie na- | 
ed czasz do czasu obuiedday komitebowych. |Wierzchai ulic. 


Bntęki tym panimn low nasz aż da kwietnia 
b. r. pazednkawia! się mniej ckropuie, paemimo, 
ie ze siramy ruakiej dakładano wszelkich sa- 
rzń, aby nam zatruć życie. 

De nzjekrepniejszych I najcięższych rhwił 
zaliezaja żołnierze-jeńcy roboty zimowe, na 
Eióre sna ieh Ukrnińiey w grudniu, niemu że 
nwodzianych, a jaj zupełnie bez wierzchnich 
okryć, tak całrmi dniami kazano im pracować 


przy nasypach kolejowych. zaś nocować w nię- |druk nowego opowiadania  ziemianina-pisarza, | cgą jedrogłośnie wybrała prezesem Dra Ferdy- 


Przyjęto następnie wtawe ramowa, pozwa- | przeszłości mieszkańey Krakowa zwracają sie 
gminie na pobór opłat sa czynności u-|7 Zoręcą prośbą do wojskowego dowództwa 
oraz zmicniono $ 6. ust. budowlanej miasta. xżeby zeckciało wspomódz władze miej- 
skie. wyznaczające de naprawy Kopea wolnycir 
żafnierzy. 

RADA NADZOR. „APROWIZACYE MAST”, 
apiłki z ogr. aloew. w Krakowie, edhyła 7 
b. m. posiedzenie komtvtaujące, w  którem 


Na tem posiedzenie jawne zakończono i 
przystapiono do posiedzenia tajnego. 


puje p” ser -o |wzieli udział pp: Role. wieepr. m. Krakowa, 
R R © E | K A. Dr Tertii, burmistrz Tarnowa, Dr Weite, bur- fid 
mistrz Rochni. Aywas. burm. Wieliczki, Dr Pee, || 


Z miasta dyr. okr. skarb., Dr Maiss, P. Kosobadzki, Dri 
; FHAS  'Towernieki, Dr Adolf Grow, dyr. spółki, p. Leo- | 

NASZ FELIETON. W numerze dzisiejszym nokł Hebda i komisarz rząd. p. Godlewski, re- 
na czwartej kolumnie dziennika rozpoczynamy |prezentant ministerstwa aprow. Rada nadzor- 


ogałewych zwykłych wozach kolejowych. Gdy |P. Jerzego Turnaua, p. t. „Wnuczka pana rot- nanda Maissa, wicepr. Karola Rollego, zacho- 


wisiu z mek przeziębiwszy sio ciężko, zariema- 
gio. nie edsyfmo ich do szpitała, leez z powro- 
tem de więzienia. głzie przewwinie nmierali. 
Gdy w kwietniu wwjska nasze poczęły zwy- 
cięsko peszwuć się naprzód. Ukraitcy, widząc 
wię zagrużewymi, wywieźli naa. ołicerów, do 
Bucaneza ra3 rzerecowców do fazł ow 
ca Teu otahi transport zostzł edbity przez 
wapka saskie pod Malirzem, 3 w jakić ezm, 
tE | 4 ezrrwca I my zostaliśmy  wydarei 
z strzwanej Grekenny rmakiej niewoli przez woj- 
ska naeze. które wkroczyły do Fuczącza. 


Rada m. Krakowa. 


Posiedzczie o godz. 5 i pół wiecz. qtworzył 
pres. FPaederowicz krótkiem  otwiadcze- 
niem w sprawie paktu rm. Balers w Krako- 
wia. Frczydent jeszcze rm; powitał genera 
os przedwtzwicak kealeyi, bawiących w Kra- 
kawie. Następnia grzeszedź prezydent da omó- 


ostatek zajóć w Krakowie. 

Imieniem wszystkiech kłubów radzieckich 
padini? prezydent następujące wnioski: 

Rain majka sekwzłi: 

1 Rude mejstu potępiz jak nwaje- 
strzej ostatnie rozruchy w Krakowie i fe- 
amga się, by rzad poezynił odpowie 
dnie sarządzenia dła zabezpieczenia na 
pozyzałońć życia i mienia obywateli przeł po- 
dobznent wykraeczeniemi. 

2 Rafa micieka stwierdza. że rzęduwe or- 
gaz tczpicczeństwa okazały się bezsilne-| 
mei w czasie rozruchów i domaga się reor- 
gznizacyi służby bezpieczeństwa, jak nio 
mniej zaopatrzenia jej w odpowiednie środki 
tak. zeby mogła opanować na czas i skute- 
ente położenie w krytycznych wypadkach. | 

3. Rada wzywa Magistrat, ażeby jako wła-| 
dza polityczna I. fnstaneyi przeprowadził przy 
współdziaiarin Kkomisyi przez radę 
miejską wybrać się mającej docho-! 
dzemia co do wszystkich wypadków wykro- 
cza F pezedstawił odpowiednie wnioski. Komi- 
sym ma się składać z f2 radeów miejskich, t. j. 
pe dwóch radców miejskich z każdego klubu | 
wydełczewić się mających oraz zastępcy pre- 
zydywm miasta. 

4 Wzywa się prezydyum, aby wystarało się | 
u rządm O nątyrhrmizetową pomoc subwe n- 
cyjną I kredytową dla efiae rozruchów. 

5. Rada miejska połeea prezydentowi mia- 
Btą wystosować memoryal do rządu w spra- | 
wie wdrodenia wicyi w kierumku  zajładania 
pe eałym kraj zakłidów wychowawczych 
dla epuaczonych dzieci |. 

6 Ofcryzna niza została zmuszorą do woj- 
ny obronuej na czterech frontach: sprawa pol- 
ska zmajłuje jeszcze w Świecie Meznych wro- 
gów, odmawiających Pałakom prawa da nie- 
podległego bytu państwowego, dlatego Rada 
prastarej stwłicy wzywa Ogół ebywate- 
li m Krakowa. abw zashonwjąc spokój i kax-| 
ność, godne zywiłfzowaaego narodu, wspoma- | 
gał edweśne white w zwałezania wybryków | 
szumowia spsipemych. 

T- Kada miejska npoważnia pezydenta m 
do pesia tołasrafieznie niniejszej rezolucyi 
rzadwoi pułużiemu | jego premierowi. | 

Waiki przyjęte jednomyślnie, bez dysku- 
syi 


Prà porządkiem dziensym. 

Sekr. k.*kannenberg odczytał pisina | 
Sokala z zaproszeniem nae=nabożeństwo Żałe- 
bne za pełegłych pod Rekitną, które odbędzie 
Bię w piątek o godz. 10 w kościele Maryackim, 
Następnie odczytano szereg interpelacyt 


Prmamissie włada, 
Wiep. Sare przedstawił szkody, jakie dla: 
adimiańtrety! kroja a specyzinie Eratowa wy- 
niknę z przeniesienia władz do Ewowa. Wobec 


pożiyczeymi rzady, wieeprczydeni przedstawił 


ikrarowskich wzuriaynkę o niejakim p. Franci- 


żnych artykniów, jest mistyfikucvą. 


|nika* nie dawalem żadnych wyjaśnień, że nikt 


mistrza”. Utwór ten rzetelnej wartości literą“ iwtjąe miejsce drngiego wiceprezesa dla przed- 
ckiej, tchnący pogodą, z akcyą żywą i urozmai- istącyjciela Lwowa. Do komitetu wykonawcze- 
cona. dający szereg sympatycznych, trafnie gą wybrani zostali pp.: Dr Maiss, Rolle i Dr 
zaobsorwowanych postaci i owiany szczerym W}, Pec. Drugim zawiadoweą spółki zamiano- 
RÓ spotka na o. z życzliwem wano p. L. Schillera. Następnie dyr. Hebda 
przyjęciem naszych Czytelników. przedstawił plan gospodarczy spółki i warunki 
p UCZCZENIE GEN. HALLERA. w sobotą 14 spriedaiy towarów Ez A iaa 
- TB. OltpraTrl Się Msza św. na intencyę GCN. ini „cdł | i sprzedaży i T r: 
Hallera i wojsk polskich w kościełe Św. Basba- |; gi f-my - 6 DOM, mk va 
ry ©0. Jezuitów o godz. 7 rano, pa którą Ko-| 
m#et sodalicyjny zaprasza wszystkich całon-l 
ków: nadto uprasza, by członkowie wydziałów | 
sodalicyjnych zjawili się w lokalu Sodalicyi na! 
A-B 44, tegoż dnia w sobotę e godz. T wieczór 
w s%roja wizytowym. 

GEN. HALLER O CZERW, KRZYŻU. W wa- 
pełnieniu wzmianki o przyjęciu w dniu 7 b. m. 
przez gen. Hallera deputacyi Zrzeszenia Zwią- 
zków kobiecych w Krakowie donosimy, że Do- 
wdea, przyjmując delegatki, zaznaczy! z naci- 
skiem, że każdy Polak powinien naleicó de 
Czerwonegu Krzyża i płacić wkładką odpowie- 
dnią do swego majątku, by ten pałski Czerwo- | 
H Krzyż ip i deficytu, jak ge ma dzisinź, 

wystarczyło polskich pieniędzy na wszyst- a trekesiwych pedniekt nakyży 
kie potrzeby dla rannego naszego żołnierza, a RE z z A ezłość 


naszych mił de cbskamala go. Wtedy nie po- iaa i a i Larte e~ = 
trzebaby było od okeych darów DrzyjOWAĆ | wiernej praGy jednostck,, biał swoje obo- 
i sit da pomocy I ciągle za nie driękować. Nie! wieki srrapniatnie i n całą dokładnością, Wze. 
a Ea R aa bł pł [minu za to poza wnaniem, które ma się sha- 
P oral SRA s jk jąc sepitsie W ra znie należy, listonosz powinien otrzymać eho- 
EBSA a Te? jebdiająć szpitale. W kr tejażby to tylko, ce mn się słusznie nałeży, a 
fu jes dość ludzi, którzy dziś wydzją pru- wiee pmzynajaniej mamdur urzędowy, niezbę- 
dze na ciasta. cukry. szampany- Wkońcn SPD naw sw tózaców waj p: e niiko 
E dA fa ENEJK Ea ARA | niekwestyonowany. Władze nasze, pomimo cią- 
j> DAK) 4 t e Ft " Aalen ) s 1 O na} 
cve poszczególnych stowarzyszeń. ale dawać ETa W OE w” RA R 
PWM Poni ózarwany Krze. |slentieiem czego listonosze kupuja sobie za wła- | 
„ WIELKI FESTYN na dochód inwalidóry ©"0-|yny, krwawo zapracowany gros ubranie urzę- 
jennych w Krakowie odbędzie się w Parku! qowe lub chodzą w adartych mnmrzdurach, poro- 
Krakowskim w niedzielę dnia 15 b. m. Nadorlstatvch z czasów ich służby wojskowej. Lichej 
urozmaicony program, który obmyślili sami in- zaś pensyjki nie otrzymują regulnrnie rzekomo 
wałidzi. jak kosze i wędki szczęścia, wróżby |; powodu braku Hmdieszów, naszem zdaniem 
i kajurzenie małżeństw. wianki i jazda gonda- | patomiast z powodu kurygodnego chaosu, jaki 
lami pmy oświetleniu lampiovów, jak niemniej po dziś GAGA panuje w sferach kompetentnych. 
obficie zaopatrzony bufet, Ściągnie niewątpli- pęj jednak blshej przyczyny w interesi adu 
wię liczna publiczność. Przygrywać bedzie me- | „; , 3 
zyka Hallerczyków. LE 
PODWIECZOREK NA ŻŁÓRKI POL. ZW.| i 
N. KAF. Dnia 15 b. m. w niedzielę 0 godz. 4 . Wydział wojskowy magistratu, rozdzielony pa 


ę G LEA enva | z : 
po poł, w sali Kasyna wojskowego, sckeva taq w czasie wojny na dwa odrębne departa- 


uchwaliła Rada radz. zaprosić stolicą kraju, 
Lwów, jako też prowinc. miasta Galieyi wsch. 
da przystąpienia do spółki, 

© DOLE ŁISTOMOCZÓW. Z kół listonoszów 
dochodzą nas skargi, które odsłaniają w calej 
| pełni zła wolą, czy też niedbalstwo detyczącyeh 
włądz. Listonosz pobiera. wiiezająe  wazclkie 
i dodatki drożyżniane i gratyfikacye, maximum 
1500 kor. miesięcznie, wzamian za co służy spo- 
|łeczeństwu niezmiernie ciężką pracą całodzien- 
ną, poświęczjąe mu ofmrnie cały swój ozas, 
zdrowie i wszelkie wysiłkł Z przedziwną in- 
tuisyą pażryctyczaą w chwili wiałkież odbwdo- 
wy Polski stan ten nie podał weka podmioptom 


żłobków Polskiego Związku niewiast katoli-- 
ckich urządza podwieczorek z loteryą fantowę (dja spraw pohoru), oraz departament dla kwa- 
i Feytacyą Kilkn cennych fantów na TZECZ terunków i świadczeń wojennych (V. ©), złą. 
a CZYSTOŚCI BERANI ib EP napowrót w jedną całość. Kierownietwo 
się wrota] i dziś w kościełe 00. Franoiseka dba | „RZ A + Ere 
nów dla młodzieży szkół lud. i wydz. męskiej! „pu mecistratu od aS Posałskiej na ni p. 
Aah pa Nala toap, owania. udzielil/ objął st. radca mag, p. Edward Kubalski 
mieży ks. hiskup Nowak, m © 

ECHA ROZRUCHÓW. W notatce p. t. „Rowi! NOWE WIĘZIENIE. Drisiaj, jak mychać, 
zye t aresztowania“ z powodu ostainich zabu- |? „ia urządzone U esz g 
„zeń, umieszczono między innem! w pismach 7311 Przez wojskowość na ten ceb bastyonia 
A 4 $ a A "s |F pobliżu Krakowa. Vozoraj przeprowadzana 


w P Bo. a w ibyła tych nbrkacył dezynfekcya. Niebawem no- 
szko Okmietowskim, którego mylnie podano Eee tom kary zapełni się szozelnie. 


Rusina. P. Chmielowski stwierdził doknmenta- | 
mi. że nie jest wcale Rusinem, lecz Polakiem 
1 prosił o zaznaczenie, iż także wiadomość. ja- 
koby znaleziono u niego znaczne zapasy ró- 


menty, t j. departament ściśle wojskowy V. a. 


|Ków i służlry domowej odbędzie się w nie- 
„dzielą 15 b. m. o godz. 4 pe poł. w Domu robo- 
tniczym przy ul. św. Tomasza l. 37, w sprawie 
óbowiąqzków stróżewskieh przed  wprowadze- 
nicm w życie publiczne ustawy dla stróżów. 
; i APJ f „Wstęp na wiec za okazaniem statutów Stow. 
mieszzzonie: W piśmie -Nowy Dziennik” w Nrze ką tgliekieh. należących de Związku krajowego 
112 ukazał się artykulik, podający, jakobym stróżów. Przemawiać będą referenci: 1. Gospo- 
w rozmowie z współpraeownikicm tego pisma darka miejska a stróże — radca Kareł Holeksa; 
określił tło ostatnich rozrachów. Rzekome te o Sejm polski a ustawa dla stróżów — Henryk 
moje wywody dały powód do ostrego ataku DA Mianowski. inżymier: 3. © stoznnkach stróżow- 
mnie w dwóch tutejszych dziennikach. Gświad- skich. robotników i służby domowej — reda- 
ezam, Że współpracownikowi „Nowego Dzien- ktop Howwikn 

„xe dawalem 7 ti PODEJRZANE OFICEROWIE  WĘGIERSCY. 
o takie wyjaśnienie do nmie się nie zwracał i Dostawiono do Krakowa wczoraj 4 węgierskich 
że treść tezo rzekomego wywiadu ze mną nie ofiesrów, których przytrzymała straż ziemska w 
jest zzadna z istotnym stawem rzeczy. |aślikach koło Sanoka, Oficerowie ci twierdzą, ża 


d uazli z Węgier nrzed. bolszewikami » zrmisrem 
STRAŻ OBYW. O OBNIŻENIE CEN. Zgro- udania się do ja. Ponieważ mie pesiadałf 
madzenie setuików 8. ©. Dzielnicy IV, solida- zda A wiec Eoh_nieavtrrcinamn RE ZK 
a race Gomitetu " _ PRZEBRANE TA ŻYDÓW ANCI — 
ryzująe się najgorącej z odezwą „Komitetu GADKOWA AWANTURA. Pofeya informuje © 
nadrgujacem zajsef Pnie $ h. m. na drodze pro- 


SPROSTOWANIE. Od wiceprez. Roliego 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o za- 


udzielone dyrektyw, es do zakupów. Ze wzgłę- |pokoleniem, eo przed pół wiekiem szło w przy- 
du na oawobodzenie wsekodniej częśeź kraja,|szłość moene 1 ninie, %o zaówita nam słońce 


publicznego społeczeństwo pokkie umag nie |Dlatego wybieramy komisyą kwalifikacyjną, 


Z WYDZIAŁU WOJSK. MAGISTRATU. |cyjna, współpracując s senatem | lekarzem u- 


WIEC STRÓGÓW. STRÓŻEK, ROBOTNI-| 


„GLOS NAROÓBU" z dnia 14 Czerwca 1919 roku. 


jów gospodarze M. Grochowski, Jaa am 


i Wojc. Nagły, uzbrojeni w widły, gnali psa wście- 
kłego. Gdy dochodziłi do podwórka M. Grochow= 
skiego, z przejeżdżającej szosą fnrmanki bez po- 
wodu strzelił funkcyonarynsz policyi komunalnej 
ze Słomnik. Po strzale przybiegł razem z żydami, 
którzy z nim jechali na wozie i wszysey poczęli 
bić włościan. Następnie wyprowadzili ich na szo- 
sę i skuli w kajdany. W tem nadjechał Jan Ma- 
salski z Michałowie 1 on zaświadezył przed napa- 
strnikami, że gospodarze są mieszkańcami Micha- 
ławie. Jak się następnie okazało, owi mężczyźni, 
którzy napadli na włościan, byli członkami mifi- 
cyi komunalnej za Słomnik, przebrani za żydów, 
którzy miel pilnować pewnego dworu przed bsn- 
dytami, prócz tego-wóról napastników było 
dwóch autentycznych żydów: Simcha, Pinczowski 
i Botgciber. Wszystkich napastników aresztowali 
żołnierze 20 p. p. i odstawifi do Krakowa da arc- 
sztów pełieyjmych. Po wyjaśnieniu komendanta mi- 
lievi ze Słomnik zostali uwolnieni. 

BANDYTA SZULEREM. Onegdaj wieczorem w 
pewnyrs lokala pubłiczwym w Podgórm zaka- 
wiała się” kika podajrzanyci osebników grz w 
karty. Jeden z nich, Jan Piechota, egrał doszezę- 
tnie Józefa Kołodziejskiego, zabierając mu kikka 
tysięcy koron. Towarzystwo karciane spostrzeg 
że Piechota podczas gry oszukiwał i chcieli go zde- 
maskować. Bandyta jedRak, czując niehozpitczeń- 
stwo, wyskoczył przez okno i poczał uciekać. 
Przechodnia zatrzymali Piockotę i oddali w ręce 
pałicyt. Jak się okazało, Piechota był poszukiwany 
od dłnższego czagm przez sæd krakowski za zbro- 
dnie kradzieży. popełnione ubiegłej zimy. 

GBLAWA POLICYJNA. Wczoraj jirrprowa- 
dziła policys wiełką ebławę na rozmaitych rzezi- 
mieszków, którzy poukrywali skradzione rzeczy 
w rozmaitych spełnrkech. Znaleziome ogromną 
iłeść mażeryi, bwtów, orza przedmiotów wchodzą 
cyeh w zalerws konfekeyi damskich. Zaxluztona 
także bardzo duże mundurów i płaszczy wajsko- 
wych. W kilku miejseach odebrano od podejrza- 


lnych osób karabiny i znaczną isćć naboi kara 


binewych i rewolwerewych. Podezaa zewizyi bza- 

yoi s#swieti , Aresztowano także kilkunastu 
rzezimłeszków, s wśród mich kilku poszukiwanych 
przez gął zs liczne kradzieże i włamania. 


Z Pofski i ze Świała. 


NA CZEŚĆ SZKOŁY GŁÓWNEJ. Piękną 
uroczystość święcono w poniedziałek w War- 
szawie — pigé ioleche zamknięcia szko- 
ły głównej. Było to uroczyste święto czterech 
pokoleń: sędriwych profesorów szkoły głównej. 
słuehzczów tej wszechnicy naszej, obecnego 
senatu akademiekiego i drisiejszych  słueha- 
czów. Liczni uczestnicy uroczystości ze Wwzre- 
gzemiam spędził kilka godzin, poświęconych 
jakby przekreśleniu pół wieku martyrologii na- 
szej i związania moenych nici tradycyi miedzy 


wolności, a pokołeniem, co już na grantują- 
cych się zrębzch niepodległości nowo rozpo- 
czyna prace. Uroczystość rozpoczęło w poła- 
dnie odsłonięcie tablicy pamiątkowej na gma- 
chu b. szkoły głównej, poczem odbyła się ka 
kademia w nah m iej a przemówie- 
niami rektora Kostuneckiego, prof. L. Kryń- 
skiego i Józefa Kotarbińskiego. Po połudnła 
odbylo się zebranie towarzyskie w FResursie 
oby zielskiem. 


MŁODZEPE POZNAŃSKA. © SŁUŻBIE WOJ- 


pzistwa polskiego jest poświęcenie wazyntkich 
sil sweśch w obronie Ojezysny rzgrożonej, INY, 
młodzież akadmoicka wszechricy poznańskiej, 
zgromadzona na wien ogólno $ 
stwierdzany zgodnie £ dotychczasowem na- 
szem stanowiskiem, że mimo otwarcia wsnach- 
niey w Pezranin, żadną miurą od służby woj- 
akawej uchylaó się pk jo api w po- 
jępiaż będziemy wszelkie nienzasadniene 
ALE a usuwanie sią od Nad wa 
wej i piętnować je, jako wyłamywanie się Z 
bolldazności akad śoisłioj. W nadziei, że wia- 
dze uniwersyteckie odpowiednio z tego wy- 
snują dla inkryminewinych konsekwancye, U- 
wałamy dalej, Że jed: wiadae państwowe 
i wojskowe 6 zwolnienie decydować mogą. 
która, jako najwyższa instancya reprezenta- 
niwersyteckim, czuwać będzie nad tem, aky 
tylko niezdolnych do slużby wojskowej, albo 
będących w nadzwyczajnych warunkach, 
przyjmowane na wszechnioę. Uchwalona też 
rezolucyę, przedtawioną imieniem koleżanek, 
następującej treści: Wiec stwierdza, że koło- 
tanki gotowe są, jak dotąd, tak w przyszłości 
do wszełkiej odpowiedniej pomocy wojskowej. 
INTERNOWANIE POLITYKÓW RUSKICH. 
Dziemnikł lwowskie donoszą: Aby zapobłedz 
dalsmej kreciej robocie pownych polityków na- 
skich, intemowani zostali prof. Dr Kiryłe Ste- 
dyńskij, b. członek Wydziału krzj Iwan Kiwe- 
luk, Dr Włodzimierz Ochrynowie, dyr. Dnistra 
adwokat Dr MieAał Korol, ofieor maski Stefa 
Kord i Stefan Czarneckij, b. starosta ukrażś- 
ski w Żółkwi. 


Na posiedzeniu Tow. Polit. we Lwowie preres 
Rybicki podał informacye e Warszawy, co da 


tskiej. Minieterstwo kolei żelamnych zaiwierza 
rozpocząć corocznie budową 350 kilometrów K- 
nii kalejewych, co wobec okrese budowy 
2 t pół letniego przedatawiałoby sieć będącz 
w budowie okel» 875 km. Jako sprawy najbar- 
dziej piekące, uznane: 1. Połączenie Warszawy 
z Poznaniem przez budowę nowej trasy Kutno- 
Strzzkkowo jako 2-torowej linii pierwszorzędnej; 
2. połączenie Łódź-Kutno-Płork-Sierpce; 3, prze- 
iksztalkenie linii wąskotorowej Sierpce-Nasielsk 
|na normalnotorową: 4. połączenie Lwowa z 
Warszaw pre budowę "Hmi Zawada-Lublie, 
w mięjsce,.dzóć istniejącego połączenia Rawa 
'Rnaka-Rejewiee Lublin; 5. w ministeratwie maj- 
;duje się również opracowany projckt linit gali- 
reyiskiej Rzeszówe-Nisko. 
| Starano się również rozwiązać sprawę węzfz 
warszawskiego kolei. 


scowościaeh komisarze 


W podaniach, składanych na imię rządarwega 


PŁAŃ NOWYCH LINH KOŁEJOWYCH. | 


Nz 136. 


wanie dwu dworców osobowych po prawajĵ i le- 
wej stronie Wisły, połączonych podzienmą 
trasą pod Alejamt Jerozolimskiami i pzzekra- 
czającą ukośnie Wisłę mostam. Opróeg tezo 
powstaną po obu stronach Wiały dwosee towa- 
rowe. Okres budowy tego wesie pazewidziano 
na 16 lat. Koszta jeszcze nie ustalono; wyniosą 
zapewne około 100 milionów. 

Na budowę i ednewienie peniazezonych przez 
wojnę, budynków stacyjnych, magazynów i t. m 
przewidziano 120 milionów mk. Roboty około 
dróg wodnych i kanałów będą wynosłiy okolo 
850 milionów marek. 

DR ZOLL, prezydent Rady szk. kraj., wyje 
chat wczoraj ze Lwowa de Waremawy. ` 

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW. W War 
szawie odbył się zjazd dyrektorów seen na- 
szych, w którym uczestniczyli: wiespzecy dent 
WŁ Małmowaki jake przedstawieieł magistratu 
Warszawy, dyrektor gener. mit teatrów dram. 
J. Lorentowicz, dyrektor opery E. Młynarski, 
dyrektorowio: Trzoiński i St. Jarnitski z Kra- 
kows, dyr. tesru w Pomamu B. Szezuckiewicz, 
dyrektorowie: M. Zagórski, Gerczyński, Szyt- 
man i Śliwiński z Wraszawy, oraz nowo pawo- 
łani dyrekterewie M. Tarasiewicz ze Kwowa 
i S. Dełżywki, St. Wiemsbieki z Poznania. 

Celem zjazdn byłe utwoszenie Związku dy- 
rektorów seen polskich i załatwienie sprawy 

lnego kontraktu, opracowanego przes 
Awiązek artystów scen połakich Kontrast ten 
zawierał szereg punktów, których przyjęcie w 
tych warunkach, w jakich teatry polskie obe- 
enie zmuszone są pracować, naatręczało powa- 
żne trudmości. Ponieważ obie strong olrarały 
jak najlepszą wolę i chęś do wzajezmych œ- 
stępetw, więe sprawę załatwiane pomydnie, a 
ostateegze zredagowanis kontraktu powierzona 
osobnej kemisyi. Sprawę tozłet artystów azia- 


|twiona również ugodą, która zbita się de nzj- 


sprawiedliwyzego załatwienia problemata, prze- 


(tomi bawiem więksaą część wydatku na nowe 


kostymmy z artysty na teatr. 

PASZPORTY ZAGRANICZNE, P. A T. do- 
nosi z Warszawy: Wydział prasowy minister- 
stwą spraw wewnętrznych komunikuje, że spra- 
wa wydawania paszportów zagr. ustaloną 7e- 


stała w spesób następujący: Paszporty 


A 4 zagrani- 
cane wydają w Waaszawie, Łodzt i Łabłinie 
naczelnicy policyi komunalnej, w innych miej- 
rządowi i powiatowi. 


komisarra pow., albe naczolnika poliepi koma- 
nalnej, należy wskazać wyraźnie cel podróży 
za granicę. Na podaniach nalepiać należy 
4-markową markę stemplową, a w razie otrzy- 
mania paszportu, zapłacić na rzecz skarbu 


20 mk 

zagraziczne nie mogą być bez- 
wydawane do państw, z którymi 
Rzeezpowpołita znajduje się w stanie wojen- 
nym, abe w stowankach wrogich. Aż do dal- 
szego zarządzenia wzbroniony jest wyjazd do 
państw ontónty, osaa Szwzjczryi, o ile tyczą- 
oy mobie wyjechać nie ma specyukiego teewo- 


szporty maże jełynie genezlny komisazynt 
ziem wschodnich. 

8006 SAMOCHODÓW DLA POŁSKU Z ramio- 
nin mydu polskiego wyjechał do Paryża podpor. 
Miriewłou z krakowskiej kadry autumobdłowaj, 
który ma sią tam zająć zorganicowsniem prze- 
zuaczOwago dla Polski transportu 8060 samo- 
chodów. 

„SCHULVEREIN*. Przed tygodniem odbyło 
sią w Krems zabranie „Schułvereżnu”. W powi- 
tałnej przemowie wypowiedział o propozycyach 
pokojewych ententy wśród burdtwych aklraków 
przewodniczący Dr Grosa (b. prezydent au- 
strynchiej Izby posłów) słowa, z któremi war- 
to, by słę zapormali mocarze w Wersalu. Wezę- 
dzie, gdzin tylko Miemey mieszkają — grzmiał 
Dr Grom — wybucha płomień oburzenia f 
tęsknoty do pomsty i odpłaty za nasg hańbę. 
Z przebiegu obrad notujemy, iż dochody „Schal- 
vereina* wyniosły w r. 1918 kwotą 1,711.608 
koron, <zyfi 392.000 więcej, o% w r. 1917. 
Przykład godny naśladowania u naa, w akcyi 
składkowej na ræs T. S. L. 


' Zawiadomienia 1 komunikaty, 

Z SOKOŁA. Wieczornica, która odbędzie 
w sobotę d. 14 b. pad rapo- 
wiada sią, co do udzisin, 
zdanie se zjazdu trzech Zwięaków sokolo w War- 

owsiki i 


wojny. 
BEZPŁATN E SZCZEPIENIE OSPY  adbędzis 
j św. Ludwftm dnia 14 bm. 


poł. 

Helemy - ia z m. Kana Es» 

Imanem odbędzie się m. © go wiaczóz 
g OG. Beformatów. A A 


00 mów w Temowis, 5 
otr ma tut. Uniwezw d. b czerwca b. r. 
stopień dokters- WIK 7 
TE U HALAN" odbo 

dzie się w sobotę d. 14 b. m e gods. 8 wieez. w 
hotelu Marodo 7 

Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. Trresie z cyklu 
wychowanja moralnego posiedzenie członków 


Projektuje się wybudo-|Koła Tow. naucz, szkół wyż. odbędzie się w Bo- 


Nr. 136, 


bote 14 b. m. w Collegium Nov. o 7. 6 i pół wiecz. 
Na porzadku dziennym refurat p. Heleny Witkow- 
skiej p. t „Wychowanie obywatelskie“, 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADSANISTRACYI 
„GŁOSU NARODU”, 


NA SKARB NARODOWY: Ueczenice kursów im. 
Baranieckiego LR K; £ LL im. kr. Kingi 
wP trzy 58 E: M. Zegadłowska nanez. W Sier- 
RZY dzieci szkolnych 30.01 K; XIV. Szkoła im. 
T. Kościuszki 85 K. i 1 markę poł; K. 0. M K. 
i pół marki pol: Klasa 3 i 4 szkoły wzorowej T. 
8. E. 65 K. w szebrze i duży iwebraw pieniądz jū- 
biicuszowy; Ks. Studencki 286 R. w srehrze; azko- 
Ja XLI. im. św. Rodziny 418 K. w tem 48 K. 
w stebrze: Marya Kotkówska 20 K. w złocie i 6 R. 
w srebrze; WUezenice i Grono nauczycielskie wydz. 
szk. żeńskiej im. św. Anny 170 K. eraz 37 K. 
w srebrze. srebrny łańeuszek i 2 alłaraki złoie; 
Tow., śpienackie im. St. Moninszki w Limanowej 
366 R. jako czysty dochód z koncertów Imłowych 
wrzidzonych we wsiach: Łososina, Miynne i Stop- 
nica: H. K: 20 K. 3 

DLA T. S. Le Ks. Aleksander Bajda 510 K. ze- 
3 maja w Spyikowicach 


ag 


krane pedczas obehoda 


ad Zator. p 
DLA KOMITETU OBRONY KRESÓW POL- 
SKICEk (K. O. 51 K: Tomaszewski 41.34 K: Ka. 


zebrane przez dzieci z Toporzyska 


NA WDRIWY I SEROTY PO LEGŁONISTACH: 
Elżbieta Weluliani zamiast kwiatów na tnt U- 
kochanego brata ś. p. Stanislawa Kunachowicza 
46 R. e 

NA SIEROTY PO ŻOŁNIERZĄCH POL SKICH: 


Tomaszewski 79 R. 

NA RODZINĘ OCĄ NA WOLI JUSTOW.- 
SKIEJ: J. N. od dziatwy szkolnej w ewi 
koto Bochni 38 K; Mareclowie Zawadzcy zamiast 
wieńca na trumne $. p. Dr. Każ. Rutkowskiego 
80 R: Śliwińscy 60 K. du, rp 

NA POMOC DLA WILNA: Uczenice kursów im. i 
Baranieckiego 58 KR. f 

DLA K. B. K. WE LWOWIE: Ks. Frane. Lisow- 
ski od Związku dziewcząt w Kobierzynie KAI P 
Vezenice szkoły LI. kr. Kingi w Podyórzu 64 K. 

. GLGBNYCH DZIECI  ŁWOWSKICHk 
Dzieci szkolne z Krasnego 22 K; Staa. Krzywacka 
monez. w Podelznach #d śziaci szkoło — jako 
dochód z przedstawienia 100 K; Marva Drobojow- | 
aka Polna 1.000 K; Kima HL sskały wzorowej 
TF. S. L. 13.42 K; H Adamezakówna rancz, w Wa- 
dowicach 30 K. złożone przez nczenice kl, IV.| 
wydź. z okazvi imienin gospodyni klasy. 

NA KOLUMNY SANITARNE CZERWONEGO 
KRIYA: Stanishw Barkowski z Lipna 25 rubli. 
LEL TOW. OPEKE NAD MEO- 


BZECZA: Dziatwa 4 ki. eskoty w vierazy wodnej 
gjon " 


NA SLEROTY I WDOWY PO GGRNIKACH 
W LAZACH: W myśl inicyatrwy marszałka Trap- 
€rviekiego — sklada Adam Piaseeki 200 E. l 

NA. PRZYTUŁEK „| 
DLEERTA: Józef Cyaakiewicz t09 K: F. B. Ņ K. 

NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: F. B. 
% K: Wład. Kowicev 8 K. 

NA SIEROTY I WDOWY PO POLEGEL. W 0- | 
PROWFE LWOWA: Leonia Rychiewska naucz. 
Wiśnicz 20 K; M. z K. Bohowitynów Świderska 
2%% K. dla nezczenia pamięci prof. Jentysa. z 

NA ZYWNOŚĆ DLA LWOWA:  Podoficerowie 
t żołnierze 3 kemp. policyi wojskowej w Krake- 
wie złożyli 22 K; Zyg. Soziuńska Brzóza 28 K; 
Piotr Lastowiceki włajc. dóbr Hadle 1.000 K; Emi 
Liban 124 K: Ks. Jan Skarbek ed mieszkańców 
wminr Pleszów 156 K. 
"DLA WDUWY Z CZWORGIEM DZEECI MARYI 
Ku. S. E. 19 E: R. M. 10 K: Andrzej Omasta 10 K; 
Marvan Oissewzki 0 K; M 3. 5 K; Barbara Tatin- 
ska 2.88 R. x 

DLA CHOREJ STARUSZKI JULII H.: Andrzej 
Omasta 10 K. 

DLA MEDNEJ STARUSZKI CÓRKI PO OFI- 
CERZE WOJSK POLSKICH: Romia Dzięgiel Nie- 


gowie 12.10 K. 


Repertuar teztru miej. im. J. Słowackiego. 
Piątek: „Krąg interesów“ J. Benaven$a. 
Sobota: „Głupi Jakók*, komedya w 3-ech 

aktach Tadensza Rittnera. 


+ 


Niedziela: Po peł. „Rzeerywietość” B. | 
„Głupi Jakób* T. | 


Gcerczyńskiego; wieczorem 


Rittnora. 


Repertuar miejskiego teatru powszechnego. | 


Piątek: „Córka pani Angot“. 

Sobota: „Córka pani Angot“. 

Niedzięla: Po pał. „Baron Kimel“; wie- 
czorem „Córka pani Angot“. i 


Warszawa. P. A. T. Na wczorajszym posiedze- 
niu Sejmu posel Arciszewski wniósł in-| 
terpelacyę w sprawie krwawych zajść w Za- 
wierciu w dniu 6 czerwca b. r. 

Przystąpione de perządku Gsienmego, t. j. do 
drugiego czytania ustawy © tymczasowym do- 
datku do poborów oficerów i żołnierzy i © do- 
datku dla ich rodzin. Sprawozdawea ks. Na- 
wakowski nadmienił że komisva proponu- 
je wypłacanie tyeh dedatków od dnia 1 kwie- | 
tnia b. r. Ustawa obciąży skarb kwotą 7 i pół! 
miliona marek miesięcznie. | 

Po przeprowadzeniu dysknayi Sejra przyjął 
ustawę em bloe wraz z proponowany mi doda- | 
tkami 

Drugim punktem porządku dzienazgo było | 
sprawozdanie Komisyi skarbowe, 
budżetowej o wniosku nagłym posłów, 
Areiszewzki'go i Pużaka w sprawie natychmia- | 
stowege ureguowanią płac wszystkich praco-, 
wników poczt, telegrafów i telefonów. A 

Poseł Arciszewski wytyka opóźmienie w Tt- 
nermewaniu płac urzędników pocziowych i ^ 
znacza drisiejszą przgmatyżę służbową za nie. | 
wystarczającą. Urzędnicy w Kongresówce by- 
najuniej nie mają tak dużych pensyi, jak Ad 
o tem mówi. Urzędnicy w Galicyi są w nędzy. 

Podsekretarz stanu Wróblewski oświad- 
cza, że zbytni peśpiech w sprawie wniesienia ' 
pragmatyki służbowej odbić się może ujemnie 
na interesach państwa. Podeckretarz przedsta- 
wia następnie eo rząd dotychczas zrobił. Rząd; 
nie zamierza zbierać wzuystkich przepisów w! 
jedną ustawę, lecz regułewać poszczególne 
dziedziny osebnemi ustawami. Pierwazem jest 
unormowanie stosunków podczaa służhy. Dak 


Obrazy, 
obrazy do eliarza. 


ramy, Książki do nabożeśsiwa, 
Krepieinice, Feretreny, Figury z drzewa i z masy, oraz 
COOCOO Po cenach najniższych poleca: 


sze wnioski beda obejmowały ogólne postano- |Możliwe jest, że nastąpi to już w październiku 


wienia co do praw i obowiązków rozwiązania 
stosunku służbowego, przepisy dyscyplinarne, 
przepisy o dyetach, kosztach podróży, o upo- 
sażeniu, dalej o zabezpieczenia pomocy lekar- 
skiej i inne. Mowca nie chce określać dokła. 
dnie czasu wniesienia ustawy, przypuszcza, Że 
w ciągu najbliższych miesięcy gotowe wnioski 
staną na porządku dziennym. Rząd zdaje so- 
bie sprawę z trudności matceryalnych, z jakie- 
mi urzędnicy walczą i pragnie im przyjść z no- 
mocą. Przysaano 2 i pół miliena mk. na pota- 
nienie artykułów żywnościowych dià utnodni- 
ków. Dalej poawologą ha wypłacenie jędnora- 
zowego dodatku w dnin 1 kwietnia w wysok» 
ści połowy jednomiesięcznej płacy. Taki sam 
dodatek będzie wypłacony w dniu 1 wrznii 
1919 roku. 

Pe przemówieniu posła Arciszewskie- 
wo Izba odrzuejła drugą. część wniosku trze- 
ciego posłów Arciszewskiego i Dixmanda, przy- 
jęla zaś wniosek posła Kiernika o dorśżnej po- 
mecry, wskutek czego wchodzi om na miejsce 
drugiego i trzeciego. 


Wniosek w sprawie uchwalenia 2 


m 


i pół mi- 


lioua marek dla jeńców polskich w obcych 
krajach pe przemówieniu posła MWadejaj 


przy dzielono do komisyi budżetowej. 
Przystąpioaa do dalszej 


dyskusyt nad rejerzą rolną. 


roku bieżącego. W odpowiedzi tej zawarte jest 
też przyrzeczenie plebiscytu na Śląsku i w czę- 
ściach Prus wschodnich. 


Przed podpisaniem traktatu. 


Lyon. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej. 
Komisya odszkodowań przyznała Nicmcom pe- 
wne ustępstwa poza zmianałni już zapowie- 
dzianemi. 

Łysa P. A. F. Radio stacyi posnańakiaj. 
Wyjazd prezydenta Poincarego do Bełgii 
który nastąpić miał we wtorek, został edroczo- 
ny z powodu choroby króla Alberta. Ze wzgię- 
du na przyspisszene prace Rady Osterech, któ- 
ra czyni wszystko, aby moiliwie szybke ukań- 
czyć układanie odpowiedzi na koatrprepozy- 
cye niemieckie oezekują, ie juiro nastąpi se- 
pełma zgoda Rady Czterech ce do treści edpo- 
wiedzi. Niezałatwione są jesrtze tylko wazy 
kwestye, wszystkie inne kwestys sa jui zala- 
twione. 

Paryż. P. A. T. Radio staeyi poznańskiej. 
Komisya mająca ustałść granicę niemiecko-pol- 
ską, odbyła wczoraj rano ostatnie posiedzenie, 
a pe poludniu przedłożyła swoje uchwały na- 
czełnikom rządów czterech mocarstw. 

Paryż. P. A. T. Radiotełegram stacyi poznań- 
skiej. Jeżeli odpowiedź na niemicekie kontr- 


Pos. Wojtulanis oświadcza, że SPprAWĘ |propozycye będzie doręczona jutro delegacji, 


tę mie należy traktować ze wzgledu ma interes 
iednej klasy, lcez z punktu widzenia ogùinego 
dobra narodowego. 

Dwie powinny przyświecać zasady: podnie- 
sienia goepodarstwa całego narodu oraz dąże- 
nie do pozyskania mas dla idei państwowej. 
Mowca wkońeu odczytał oświażczenie swcgo 
klubu, tomagające się takiego rałatwienia Te- 
formy rolnej, króraby nie stała w sprzeczności 
z interesami ropoinika, edzuniętego od dobro- 
dziejeów tej refe ~ i któraby zgadzała się z 
inieresami miejsc. ymi. 

edesłania szeregu wniosków nagłych do 
komisyi. marszałek podał do wiademości, że klub 
posłów narodowo-żydowskich ztożył do iaski 
marszałkowskiej deklaracye, że nie godzi się 
na jednomyślną uchwałę powzietą przed kilku 
dalami w sprawie artykułu 93 traktalu między 
kcalicyą a Niemcami, który to artykuł traktu- 
Je o zabezpieczeniu tak zwanych mmiejszości 
narodowych. Klub żąda, aby jero umotywowa- 
nie włączone zustała do protokołu. Pos. Hirsz- 
hora przemawia w duetu deklaracyi i zazna- 


jcza, że tyłko przypadkowo nie był obceny przy 


głosowaniu. 
Qdczytane następnie trzy wnioski nagłe 
w sprawie ekscesów przeciw żydom, 


ja mianowicie: Wniosek posia Daszyńskiego 


i towarzyszy, wniosek posła Rataja i tow. 
z klubu PSL Wyzwolenia w sprawie sperady. 
cznych wypadków wykroczeń przeciw ludności 
żydowskiej kończy się żądaniem uchwał=mta 
następujących panktów: 

Bejm stwierdza: sporadyczne wypadki wy- 
kroczeń pezeciw ludności żydowskiej nie są 
wynikiem nienawisci rasowoj czy wyznaniowej 
lećz Tuzywrywm mas z powodu nadmiernej 
drożyzny, wywałanej między ignemi lichwą to- 
warewmą w handłu, pozostającym w Połseo w 
przeważnej części w rękach żydów, jakoteż z 
tego powodu, że wśród agitatorów bolszewi- 
ckieh prewadzacych w Polsce wrogą puistwu 
propagandę, znaczny procent stanowią żydzi. 

Sejm zgadza się z całą polską opimią pubłi- 
czną w potępieniu najenergiczniejszem wykre- 
czeń przeciw twdnoćwi żydowskiej eraz w żąda- 
Ria, aby rząd themi je w sposób stanowczy, nie 
ceełająe się przed najostrzejszymi środkami. 

Sejm wzywa rzad, zby przez energiczne zwał- 
czawie paskarstwa i lichwy towarowćj ustunął 
powód rozgoryczemia pośród ludno$gei, oraz, 
aby w każdym wypadku wykroczeń podawał 
ofiepalnie do publicznej wiadomości wynik do- 
chodzeń i zastosowane środki. 

Wasiœek posła Fhona, Gruenkauma i tow. 
wzywa Sejm, aby uchwalił wysłać komisyę 
sejmową z udriałem ugrupowań żydowskich. 
celom zbadania spmawy zajść w Krakowie i 
wyśsłedzenia winnych. 

Na wniosek marszałka zemdzono się, aby do 
każdcge wniosku mógł zabrać głos jeden mo- 
wca „za” i jeden ,przeciw”. 

Poe. Bryl oświadeza, że gdyby nie był świad- 
kiem wypadków w Krakowie, myślałby, te 
rzeczywiście odbył się pogrom, tyinczase bez- 
strenmie mwi stwierdzić, że w Krakowie od- 
byt się pogram kHrdności mie żydowskiej, lecz 

i Wszyscy ramni są żehńerzami, bo ży- 
dzi nie porwali rozbrajać band, które rooms- 
ciy wywołały. Były to szajki żyowsko-bołsze- 
wieke-cmakie, Ciekawy to zresztą pogrom, 
gdzie giną żełnierze polscy i francuscy. Mowca 
wylicza stwierdzone fakty, wdowadniające, że 
zydzi sirzężali. 

W głoeowania Mba uchwaiita nagłość wnis- 


sku Rataja i Dzszyfękiego, a odrzuciła wagłość 


wniosku Fhona. 
Następne poeiedzenie. odbędzie sią dziś, w 
piątek, o godzinie trzeciej po połudatt 


Kiebezpieczeństwo plebiscytu. 
Lyoa. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej. 


Lloyd George, Clemenceau Wil- 
son i Orlando zgodni są w zupciności to 


do treści edpowiedzi, która doręczosa zosta- 
nie Niemcem w pistek. W odpowiedzi tej wy- 


mieniena kędzie prawdopodobnie data, od któ- 


te ostateczny termin, jaki będzie przyznany 
Broekderfi-Rantzauowi dla dania odpowiedzi, 
będzie wyznaczony -prawdopodobnie na dzień 
20 czorwca. 

Paryż. P. A. T. Radiotelegram stacyi poznań- 
skiej. Prezydent Wilson powróci prawdopo- 
dobnie w pomiedziałek z wycieczki do Bruk- 
seli. Dalszy jego pobyt zależy w zupełności 
od tega, czy Niemcy podpiszą traktat. Jeżeli 
Niemcy nie podpiszą traktatu, natenczas wyje- 
dzie natychmiast do Ameryki, skąd przyjedzie 
powtórnia później. Natomiaet, jeżeli Niemcy 
podpiszą traktat, ta Wilson przez pewien czas 
pozostanie jeszcze w Europie, aby współdzia- 


fłać w ostatecznych uchwałach, pozostających 


w związku z traktatem, 


| Sarawa Węgier na koaferencji pokojowej 


O 


Paryż. P. A. T. Radiotelegr stacyi po- 
znańskiej. Rada pięciu ministrów spraw īa- 
granicznych zajmowała się w środę sprawą 
granicy węgierzkicj. Wszsłuchano premierów: 
rumuńskiego i czezko-słowackiega  jaksteż 
czesko-słowackiego ministra spraw zagraniez- 
nych Benesza. 

Paayż. P. A. T. Radietelegram stacyi po- 
znańskiej, Nadsszha tu odpowiedź Beli Knima. 
Godzi się on na zaprzestanie walk z Czechami, 
ale pod pownymi warunkami. Rada czterech 
zajmowała się zbadaniem tych warunków, 


kontrofenzywa czeska, 


Praga, P. A. T. Ozesko-słowackie Biuro pra- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14 Czerwca 1919 roku. 


mis składa się z chłopów monarchistów. Na 
froncie północnym bolszewicy ustępują tak 
szybko, że polskie wojska nie mogą za nimi 
nadążyć. 


NOWY GENERAŁISSIMUS WOJSK ROSYJ. 


Morawska Ostrawa. P. A. T. Czesko-słowa- 
ckie biuro prasowe donosi z Wiednia. Wedle 
doniesienia bolszewiekiej „Prawdy“ generalis- 
simusem wojsk rosyjskich mianowany został 
były carski generał Antonow, który swego 
czasu brał udział w rosyjsko-japońskiej wojnie, 
a przez pewien czas był czynny w poselstwie 
rosyjskiem w Paryżu. Antonowi udzielono nie- 
ograniczonej władzy dyktatorskiej. 


POMOC 

FINANSOWA AMERYKI DLA EUROPY. 

Paryski „Temps“ z 6 b. m. zamiosRzóza na- 
stępujący telegram z Nowego Yorku: „Na 
zyromadzeniu, odbytom w Jurach Morgana, 
bamkiezmy postanowili utwerzyć komitet rez- 
maiiych miast amerykańskich w celu ujedno- 
stajnienia kwestyi zasobów przemysłowych 
i finansowych w Ameryce. Mr. Davidson, prze- 
wodniczący, oświadczył, że bankierzy Grga- 
niznją tylko mechanizm konieczny w celu 
przyznania kredytów, przeznaczonych na przy- 
niesienie ulgi w sytuacyi Europy“. 

PRZECIW POZOSTAWIENIU SEŁTANA 

W EUROPIE. 

Patryarcha ekumeniczny jak donesi 
„Temps“ — przedłożył konferencyi pokojo- 
wej memoryał w sprawie pozostawienia suł- 
tana w Konstantynopolu. 

„Turcy — czytamy w tym memoryałe — 
wymordowali w ciągu tej wojny 800.000 Or- 
mian i 400.000 Greków. Te narody mają pra- 
wo do togo ażeby nadal już nie żyły pod 
jarzmem tureckim. Owóż w Konstantynopolu 
jest 1 miliom 170 tysięcy mieszkańców, Z Cze- 
go 450 tysięcy Muzułmanów. Z pomiędzy nich 
150 tysięcy jest urzędników tureckich i woj- 
skowych. Pozostałych 720 tysięcy jest mio 
Muzułmanów. Z tej liczby 370 tysięcy jest 
Greków, a 100 tysięcy Ormian, czyłi razom 
470 tysiący mieszkańców, których bracia so- 
stali wymordowani i którzy sami doznawali 
najgorszej tyranii Ci Grecy i Ormianie doma- 
cają się, ażeby ich przyłączono de Grecyi. Je- 
żeliby te było niemożliwem, to gorącem pta- 
gnieniem tej ludności jest, ażeby Liga naro- 
dów powierzyła @recyi mandat zarządzania 
Koastautynopolem i jego okolicami. Na każdy 
sposób nie możemy przyjąć pobytu sułtana w 
Komstantynopołs, pod jakąkolwiekby formą 
chciano go pozostawić. Jest bowiem niemożno- 
ścią oddrielenie władzy Świeckiej od władzy 
duchownaj w osobie sułtana. Dopóki pozo- 
stawań będzie w Europia, będziemy „Oiaura- 
mi" 1 „Rajam, nżowierzymi i bydła. Dopó- 

K.oastantynopał pozostanie 


pzzy Tumyi nie 
moi być w nim spękoju. 


CŁO NA PAPIER GAZETOWY. 
Warszawa. (Tot) Dzienniki dziełojsze bar 


sowa donosi: Komanikat wojskowy ze Słowie |dse ostre ataluzją miristra haadlu Hąsię, że 


czyzny z dnia 11 hk m.: 


Pomimo wamesmis |idigo wk rękę LS papiiniem poikia, porotti 


uniaaży ponawili kiadxierzy wczoraj ataki na |cto na zagramieczny papier gazetowy, skuikiom 


calym fromuie, wskutek togo podjęły nasze sd- 
działy, stosownie do wydanych rozkzzów, bes- 
zwłoczuio ofezzywę 
przewidzianych paktachi, 

Grupa generała Mizitelkausera, Nasze 
operacye zaczepne rozwijają się pomyślnie. 
Draga brygada zdobyła Kamienicę (Che- 
mmiz) i zadała Węgrom wieikie straty. Na 
wschód od Nitry dotarły nasze oddziały do 
rzeki Gran i zbliżają się do Lewicy. Na po- 
łudnic postępujemy na całrm froncie naprzód. 

Grupa gen. Hennoquea. Nasze oddziały 
bzoniły zacięcie kużdej piędzi ziemi. Ataki Wę- 
giów były uwiaszcza gwałtowne ua zachód od 
Preszowa, Rożnowa i Tiszowiee. 


"i 
Paryż, dnia 12 czerwca. P. A. T. Radiotelo- |3 


gram stacyi warszawskiej. Z Pragi donoszą, żo 
Czesi zdobyli z powrotesa Komarno, Ataki na 
froncie południowym wzmagają sio. Cofnięcie 
się ma kilku punktach frontu północnego nie 
ma znaczonia strategicznego. 


ZATARG WĘGRÓW Z JUGOSŁAWIĄ. 


Morawska Ostrawa, P. A. T. Czesko-słowa- 
ckie biuro prasewe donosi z Lublany: Na by- 
łej gruniey węgierskiej, między Św. Gothar- 
dem a Fatgouą (?) steją bolszewickie wojska w 
alle 20 tysięcy żołzierzy i nie chcą za żadnę 
cenę addać Jugesłowianom słowiańskich miej- 

scowości nad granica. Koło Ragencyi 
wiargnąły beiszwiekie patrole na ziemię sty- 
ryjską, gdrie je wzięto do niewoli. 


Z WĘGIERSKIEJ KONTRREWOLUCYŁ. 

Praga. P. A. T. Czesko-słowackie biuro pra- 
sowa donesi z Szegedynu: Na zesrzuiu mic- 
szczalstwa i wieściam z 6kołicy wygłosił pre- 
zes kontrrewolucyjnego rządu hr. Karolyi 
mowę, w której oświatezył, że płctwszvm ce- 
iem jego rządu jest zaprowadzenie ladu na 
Węgrzech. Wszyscy członkowie rządu złożyli 
następuie ślubewanie na wierność czerwono- 
biało-zielonemu sztandarowi narałowemu. Na- 
stępnie odbył się przegląd wojsk kontrrewolu- 
cyjnych. 


dsieczka bolszewików z Bynakurga. 


Wiłuo. (Telef) Tak zwana Zielona ara, 
utworzona z dezerterów wojsk bolszewickich, 
rajęła Dźwińsk (Dynaburg). opuszczony 


rej Niemcy wiącaone będą do Ligi Narodów. |całkowicie przez wojska czerwone. Zielona ar- 


Różańce, Krzyże, 


M 


musialy podwyśszyć cenę 


czego gazety będą > ; 
pojedyńczych © albowiem  papicznie 


» 


na wszystkich przedtem |ktajowe mio będą mogły zadożć uczynić wszy- 


wa | Za 
Urslowi i 


stkim zamówieniom na papier, a w tych 
runkach cena pójdzie w górę 


EE PO PO A O WZT  Stwu, Przyjacisiow, Kolegom i 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


Bi E 


NADESŁANE. 
Dr. STANISŁAW LEWICKI 


b. Asysłent KKaiki chor. kobles. wa Lwowie 
ordynuje, jak lat peprzednich 


w KRYNICY willa pod Trąbką 


Okulista Dr Kraft 


Bonarowska 5. 2304 


zawiadomienie. 


Mleczarnia i kawiarnia B. Pytla, dawniej 
E. Dobrzyńskiej, przy ul. WW. Świętych 
vis a vis Magistratu, wydaje obiady i ko- 
laceye mięsne i jarskie, przyrządzone na maśle 
na sposób domowy przez kuchmistrza warszaw- 
skieęgs, p. Tamaszewskiego. 

Letnia młeszarmia i kawiarnia „Cichy Kẹ 
cik otwarta za terenem wyścigowym. W rasie 
niepogody weranda nowo wybudowana i pokoja 
z komfortem urządzone. Uainga szybka, ceny 
przystępne -. Z poważaniem B. Pytel. 


[ea tdakdaśczyów mienie SERERA. 


Zjazd całonków wydziału, oraz wssysżtkich 
kolegów członków Towarzystwa Brataiaj Po- 
mocy Aksaiemił relniczej w Dublanach, odbę- 
dzie się dmia 16 czerwca we Lwowie. Zjazd ma 
na celu podjęcie przarwaaych czynności tegoż 
Towarzystwa, oraz postanowić wapółnie w bar- 
dzo ważnych kwestyach, związanych z jak naj- 
rychlejszem otwarciem wykładów. Uprasxa się 
przeto kolegów wszystkich trzech lat o jak naj- 
liezniejsze jawienie się wo Lwowie w ich wła. 
smym interesie. Jako miejsce pierwszego spot- 
kania wyvnacza się cukiernię p. 

godz. 


Lwów, pl. Maryacki dnia 16 czerwea o 
10 przed poł. 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


siarczano-sołankowy W PODGÓRZU 
pod Krakowem 


zostanie z dniem 16-g0 czerwca 
OTWARTY 


Druga palska pryw. Szkoła prawa 


Dra Z. ABBERMANA 


Kraków, Straszewskiego 26, H p. 
(azprzeciw Uniwersytetu) od 3-4 


przygotewnje na |ekcyach 
ych do prawnie 


i abio 


uwz zamiany w planie naak, Wy- 
any 
Kurs koraspondencyjmy 
'|| ułatwia dokładne -i kie io sę ber 
odri. s od zajęch | zing mjra 
11 i B orea rospoczyneją 
Kersa T351 


Wszelkie Płormaspć dospiatnie i edwrożnia. 


rodzine Berdeczne podziękowanie W. 
ZNajCZ PIM. 


i niia 
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-Sklep lub mieszkanie w śródmieściu 
dia poważnej firmy Warszawskiej 8% 
na hurtewny skład potrzebny od każdego czasu. 


Oferty „Lekai* Biuro ogłaszcń T. Pietraszka, Warszawa, Marszałrowska 115. 
e=] 


2Z ZAJĄCZKOWSKI 


danie, Maków, Pat Mamadi Li. === 


Str. 4. 


„GŁOS NARODU" z dma 14 Czerwca 1919 roku. 
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„ERZY TURNAU. 


Wnuczka pana Rotmistrza. 


(Szkic ze wsi). 1 


Pan Ignacy złościł się jak indyk. Garbaty 
nos mu poczerwieniał, posiniały pod białym 
zarostem poficzki, zjeżyły Się siwe, zazwy- 
eaj gładko na rozdział uczesane włosy. 
Chodził po pokoju z rękoma w tył zalożom?- 
mi, chodził szybko, żż poły surduta rozta- 
czały się półkolem, zupełnie jak skrzydła 
gniownego indyka. 

Chwilami przystawał. Zbliżał się ku oknu, 


nasłuchując. Turkot pojazdu, w którym |rzy. 


zdążał do dworca kolei Zygmunt Węgrzyń- 


cego, turkot ten coraz to bandziej zagłuszało 
bizęczenie nieznośnych umeb, których roje 
dokijały się do otwartego lecz zabezypieczo- 
ucgo zieloną siatką okna. 

Odjechał! Odjechał ze swoją zwykłą, 
uprzejmie uśmiechniętą miną, wcale nie 
zmartwiony, owszem pogodzony cupołnie 
z żądaniem Stefci. by termin Ślubu nazna- 
czony (już po dwukrotnych zmianieh) na 
wrzesień, odłożyć do stycznia. 

— Cóż ta bestya ma w żyłh 
miast krwi? — zżymał sie pan Ignacy. 


jetne, 

oponował, żalił się, byłbym Stefeię 
„LECZNICA* 

Dra J. KOŁĄCZKOWSKIEGO 

= OTWARTA. = xs 


Zakład tapicersko-riekoracyjny 


pod firmą 2359 


== PIOTR PAŁKA = 


został przeniesiony z ulicy Sławkowskiej 21 
na ulice św. Marka L. 19 
róg ulicy Floryańskiej 26 
e Kupuje — sprzedaje i przyjmnje w komis: Meble, 


materace i inne dekoracye. — Polecam się 
leyg pai pamięci Szanowref Klientel. 


Dra Henryka OSTROWSKIEGO 


„CODEX“ „rowniez „CODEŃ” 


Kraków, ui. Studencka L. 5, parter 
Przyjmuje od B—trej. 


Przy d tkich „ I ryg. 
p ask zai Aer m4 Ne i ło, 
materyalów. 


Systom piacamny da P. T. Wojskowych, prowiacyi i zaję- 
tych biurowo. 
Wazeńkie lntormaucye bezpłatnie. Toss 


po LSKA INSTYTUCYA 
UBEZPIECZENIOWA 


przystępując do organizacyi sieci agencyjnej 
w misztach powiatowych oraz centrach przemysłowych 
w Gailey! | na Śląsku cleszyńskim, 


w dziale ogniowym, Od kradzieży, od wypadków, ed 
edpowiedzialności prawnej, w dzials transportowym 
I sa życie, 


przyjmuje zgłoszenia inteligentnych, 
ehętnych de pracy reflektantów. 


Podania, curriculum vitae i reierencye posyłać do Kra- 
towikisgo Biura ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9. 
pod „Agencya ubezpieczeń”. 2535 


"= KONKURS 
na posadę pomoenika kancelaryjnego 


ogłzaza Dyrskcya państwowej szkeły przemysłu órzewnege 
w Zakepsnam. 

Do posady tej przywiązane dzienne wynagrodzenie pe 

6 oraz dodatki drożyźniane, najniższy miesięczny 

wymiar K 201, madto dodatki kwartalne około 250 K. 

Obowiązkićm pomocnika kancelaryjnego w tut. za- 
tładzie jezt prowadzenie kerespondencył nrzędowef, 
mtrzymywanie aktów i ksiąg szkolnych mrzędowych, 
prowadzenie magazynów. 

Wymagane jest órednie wyksatałcenie, a wskazane 
pewne obezuanie za stosunkarii szkolnymi, wiek śre- 
dni, stan bezżenny. 

Posada ta madawałaby się najbardziej dla emeryto- 
wasych nauczycieli. 

Termin objęcia posady 1 sierpnia. 

Podania z dokumentami | opisem przebiegu życia 
wnosić należy na ręce Dyrekcyi wymienionego Zakła- 

"dm do dnia 1 lipca 1919. Osobiste przedstawienie się 
zandydata konieczne. 

W razie objęcia nadzeru nad uczniami mieszkający- 
m w miejsc. Bursie daje Towarzystwo pomocy nau- 
zowej pokój, jednak bez żadnege zobowiązania ze stro- 


Dyrekcyl szk 
"3540 E pe Dyrekcya Zakładu. 


Powieści St. Żeromskiego. 


Opowiadania. . . . . 
Peczątek świata pracy 


LU 3 tomy .. sassarese’ kor. 6720 
EEN 5. sa a i Kuala dosc GrefisgkOR OO 
<w sara ża... ...a... kor. 27'10 
w z szatanem: 
Cz. I. Nawrócenie Judasza. . . kor. 32%0 
Ca. II. Zamieć , . «e.a s s » „ kor. 22:80 
Cz. III, Charitas , . . . . « « « . kor. 40'40 


Wierna rzeka „ . „ «uuu 2 „ kor. 1730 
Wisa. .... .. . . . « «. . « . „kor. 660 
Wszystte i nie. Popiołów sprawa droga kor. 930 
Cay podźmeę wraz Z przusyłką. — Wysyła po ol:zy mania e6ny. 


Księgarnia D. E. Friedleina — Kraków 
Ryask 17. 9154 


do raportu, próbawał.. A ten walkoń, spo- 
kojnie mi przy pożegnaniu mówi: Ułożyli- 
śmy ma życzenie panny Stefei, żaby wesele 
odłożyć do stycznia, powiada, może wojna 
się do tego czasu skończy, powiada. 

Tak mówił do siebie rozkogucony pan I- 
L gnacy, pomrukując pod nosem. 
pzy tam brodatemi szczękuni, miby 
— Głupi osioł! — zawołuł głośno i je- Zrozum 
szcze szybciej wielkimi kro: 
swój pokój, zwany pospolicie : jesu 

Kopnat butem krzesło, bo mu zawadzało filowała) i zniknął, we-żchnąwszy w progu 
w pochodzie, z passyą przysunął skórą obity po 
fotel do stołu. Stamai przed lurtrem i przyj-j « i ych: 
rzał sie gwojej gniewem. pierunującej twa- ;Miały one znaczyć: „a miażbym «Oś ciska- 
¡wego do powiedzenia. Mimo to wolał on o- 
— Znać we mnie ulana z pol Custozzy — ,twamyć drzwi od syjpialmi dosłyszawaty:, że 
ski, dyrektor banku i oŚśmnastomiesłęczny L a To go AŻ SĘ) e zdana -ya ec (jego zacna połowiaa) ukoń- 
iv} kandyd: ca wnuczki pana Igna- jsa ł sio i z nieco większej odlegiości «żyw Ł wida p ; kol ; 
w FZ ZOR 0” nej podziwia swą marsową głowę, osadzoną na'z kucharzem, jakieś w tejże sypiam czyni- 
dziamskim i mimo łat prawie już ośmdziesię- ła porządki. 
ciu wcale tero się trzymającym korpusie. 

Zdjął z szafki pudełko cyg. Dobył sry-| — 


wnym mchem rzucił cygaro pod piec, wziął 
drugie. Nażtinił, obetat, zapalił. Uspokoił 
Isię, jeszcze lepiej i spokojnym, lecz zawsze, — 
mleko, |żołniersbim krokiem wędrował po podhi- | ~- Pr , 
-—|żnym pokoju, w którym już zaczął zmrok chem uja koszyczek 
Stefcia dziewczyna jak pączok. a jemu obo- zapadać. Stary Łukasz, maly i suchy, jak dała do „kaneeluryt”, 
czy wnet, czy nie wnet! Bo żeby był, stara Żydówka, wniósł lampę, 
wezwał i diżącą lewica 


OLEJE — SMARY 


Poruszał 


do maszyn i do wozów 


= WAZELINE = 


po ścisłych cenach maksymalnych wprost x fabryki 
lub ze składu w Krakowie wysyła odwrotnie 


Adolf Kornfeld Kraków, Bonerowska 5 


skład komisowy Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu 
oleju skalnego 


== Kupujemy stare beczki. == 2327 


Kupię folwarczek 


dobrze zagospodarowany od 20—50 morgów ewent. 
wyżej. Wymagane dobre budynki ł inwentarz, z dobrą 
komunikacyą kolej. Inb kołową z Krakowem. Zgłosze- 
ola z dokładnym opisem, i ceną pod „Rolnik“ do Ad- 

ministracyi Głosu Narodu. 2137 


pisząca biegle na maszynie, 

Pan na zeznajomościąjęzyków pol- 
skiego i niemieckiego, przez Gal. Siemens- 
Schuckertowską Spółkę poszukiwana. Zna- 
jomość stenografii daje pierwszeństwo. Po- 
sada do objęcia zaraz. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Grodzka 58, I. p., poczynając od dnia 
11 b. m. między godziną 9—2. 2477 


Zakład św. Rodziny 
przyjmuje wpisy do Seminaryum naucz żeńch. 


z prawem publicz. i do szkoły siedmiokla- 
sowej z internatem, ed 17 do 30 czerwca 
b. r. od godz. 10—12. 2478 


Do sprzedania 
5 km. od Krakowa przy gościńcu b. dobry dom za 
akłapem, ogródek | budynki, Wymagana getówka 
45.060 koron. 


Poszukiwana dzierżawa wyszynku 


lub sklepu w stronie Krakowa, Suchej, Żywca. Objaśni 
Chądzyński Kraków, Aleja Mickiewicza 17 (gmach Stu- 
dymm), prócz świąt od godz. 1 do 8. 2431 


Przeciw poceniu się nóg i rąk 
najradykalniej dzieła 


Laboratoryum „DERMA: 
St Studnicki — Dr. J. Czernik 
w Krakowie 2437 Podzamcze. 


Nie drażni skóry, osesza, nsuwa niemiłą woń potu. 
Cena pudałka z sitkiem K 2:50. Na składzie w aptekach, 
drogueryach I perfumeryach. Wystrzegeć się naślafowaictw. 


Technicy budowlani,dozorcy, 
korespondent 


potrzebni do Biura budowlanego 


M. Racińskiego w Dąbrowie Górniczej 
PRAWDZIWI yar tirait 
WKJE GUMOWE Gz. 


Lekarsko-Naukowych 
Kraków, 2510 
al. Sławkowska 6. 
Najlepszą lokatą kapitału 
Jest kupno udziałów Syndykatu naftowo- 
górniczego. Sp. z e. odp. 
Kraków, Sławkowska 23. 


Żądać expese i atatntu. 2520 


2493 


wtórnie. 
Zrmozumkł pan fgnacy te wzdychania. 


iał I 


— Jamiu — jesteś | 
Jestem Ignasiu! 


(prawa dziewyła Ściarke) u koszyczka, petama je, 


| 
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Lecz bohaterowi 
wu się śfiluje! 


gnzebierz... 


pant różstadła 


widać dyspozycyę kolacy jna 
(A po chwili: 


Stabu. 


ni, 


o 


Szpitalna 40. Szpitaina 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych arlystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach, === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 2514 
== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA CZERWGOWA. 


EE 


BENEK E"" 4 LTZ 


me ms 


DWA FOLWARKI 


do wydzierżawienia w okolicy obwodowego miasta, 
w zachodniej Galicyi, obszaru około 300 i 800 mor- 
gów. Zgłoszenia majdałej do dnia 20-go czerwca b. r. 
pod adresem „Dwie dzierżawy” do Agencyi Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie. Reflektuje się tylko na 
kandydatów posiadających rolnicze wykształcenie i od- 

powiedni kapitał. 2548 


Urząd ruchu kol. péin. w Krakow 2. 
L. 227816. F 


OGŁOSZENIE LIGYTAGYI. 


W poniedziałek t. j. dnia 16 czerwca 
b. r. o godzinie 10 przed południem od- 
będzie się w dziale handlowym tutejszego 
urzędu ruchu (nowy dworzec towarowy, 
brama numer 1) w myśl § 81 (4) regula- 
minu ruchu publiczna licytacya 6 wozów 
drzewa okrągłego do wyrobu celulozy 
o łącznej wadze 72.900 kg. i 1 wozu drze- 
wa okrągłego na opał o wadze 12.940 kg. 


Kraków, 12 czerwca 1919 r. 
p" Kol. urząd ruchu Kraków. 


znajdzie zaraz bardzo 
Guwerner lub Korepetytor gonde cag ee cdzo 
dłuższy na wsi, 50 km. od Krakowa, przy rodzinie wła- 
ściciela ziemskiego. Kwalifikacye naukowe: gimnazyum 
realne lub klasyczne (może być inaturzysta tegoreczny). 
Wymagania: przygotowanie trojga dzieci 11—13 lat dd 
2 i3 kiasy realnego gimnazyum w Krakowie Zgłosze- 
nia listowne w każdyim czasie; osobiste tylke 16 I 17 
czerwca od 11 reno do 1 w południe. Adres: Profesor 
Kader Kraków, ulica Basztowa 4. 2457 


BEE SZ TP TE RECZ 
PERSYONAT | Iwonicz. 


pensyonat „Krystyna“ 
pog: Kama. H willa „Ustronie“ 


ú ieca 2452 
mi. Szczepańska 9. li p. po 
od 8-5 M. D. „pokoje z eałedziennsm 
d utrzymaniem. 


Uzdy 


szory, derki I czapraki 

do sprzedania. — Wiado- 

mość Siemiradzkiego 11, 
faa 


Obiektywy fotograficzne | 7 esa” 


Steinheil szerokokątny * Celujaca uczenica 


Apl. 15 m/m UE Ra 
| — 240 m usch Ra F ; 

e 2. 5 EA Nat abituryentka gimn. klasyce. 
fotogr. 21X27 do sprze- z dobrego domu, przyjmie 
dania. Wiadomość drakar- lekcyę na wyjazd do miej- 
nia „Głosu Narodu" ni. św. | "S3 kąpielowego lubna wsl, 
» Tomasza 85. 2498 najchętniej we dworze. — 
Zgłoszenia pod „Absol- 
wentka" do Administracyi 


sobo lat 40 sumienuna 
umiejąca gotować zna- 
jąca się na gospodarstwie | 
domowem, szuka posady |j 
do osóo starszych, tylko jy 
$ 


dom samotny. © 
Onowsita, Rynsk 87, I. piętro 
ap. Rydóowe Krakowie 


RZĄDCA ROLNY „Głosu Narodu“. 2478 
w sile wieku, zazecay, Sodom zach 
długoletni postępowo pra- ; 
ktyczny gospodarz we wła- prze am zarar 
saym majątku, przyjmie | klika pięknych rasowych 


posadę zaraz lub na żąda- 

mie później. Może ebjąć 

zarząd dóbr w admiuistra- 

za wysoką kaucyą. 

lose Franciszek z 

jąc, Krościenko miżne, p. 
Krosno. 


krów na ocieleniu i wycie- 
łonki oraz wózek z sakry- 
ciem resorkowy nowy,dwie 
świnie oproszoue z prosię- 
tami rasy Jorkszyry. 
Wiadomość Kawiery7 przy 
końcu Czarnej Wel. 9549 


Że ami rusz nie moge 


Przechodząc kolo stolika szybkin yu- z rozsądku iść za niego. 
z robótką i przydrep- żebym się jeszcze namyśliła, więc się zgodzi- 
sadowiąc się na ka- lam niby na odłożenie wosela. Ale ani teraz, 
podkroeił napre. Podkręciła lampę, wyjęła okulary ami w styczniu ani w Jutydn, ani nmig:ly za 
nadożyła. Grzeba- niego nie pójdę. Nie, nie pójdę! 


— No... już? — zapytał. 
— Już, juź. lgnasiu, Słu hm... 
— Skręćże lampe, boś wykrosiła i zno- 


— Tak, tak, przepraszam cię... 
— Dobadźże rav swą robote. bm szukasz 


— Już, już, Ignasiu. Zaraz... O, już! 
Odczekał, (nie bez niecierpliwego skrzy- 
pri wasem ugt) aż starsza 
i zakzeła szydełkową robo- 
tę, trwożłiwie spogiądająę na“ meia. Zntrzy- 
mał się w swoim nieustannym. spacerze przed 
stolikiem i zapytał. 

— Gdzież ona? 

— Stefcia? Jeżeli jej niema w pokoiku, 
to zapewne. jak zwykle, poszła do pokoju.. 
Pójdę zobaczyć... 

— Zostań! — zakomenderowa! rotmistrz. 


s 


—- (o znaczy znowu to odiażenie terminu 


gnacy. Wiesz pizevież, że mamy ważne mpra- ji wogóle chciałam zerwać, nowiedziałam. 
wy da» omówienia i nie raczyć*... je 1 
Idę, idę, Tonasiu! w nim, że jaszcze nie jestem taka stara, by 
A uu imie prosił, 


sio 


Akuszerka Z Warszawy 


stawia bańki, przyjmuje za- 
mówienia, udziela porad, 
Dyskrecya zapewniona. —- 
Studencka 6, Ji. p., na lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczoreni. 2305 


ZWAJCARSKIE KOZY 

sańskie, biała aibo ko- 
lcrowe bez rogów, najłe- 
psze dojki i 6 miesięczne 
rosięta, sprzedaje kilka 
sztuk: Zakład Zoologiczny 
„Ornis* w Krakowie (Hote) Sa- 
aki), Zapytania 4 marką. 2584 


Do objęcia posada 
drokarza lifograficznego 


w fabryce pudełek J. 
Pacanowskiego ulica 
Grzegórzecka 19. 2544 


Aute osobowe wy- 
najmuje się 

ma godziny i tury. Zgło- 

szenia przyjmuje Salon 

Mód „Nina“, ml. Karmeli- 

cka 9, parter, od godziny 

9—1 Í od 8—7. 2547 


zakochać 


Nr. 136. 


oglądnął sie, czy aby nie kopci, ehrząknął, jła w koszyczku, szukające robótki. Mat pa- | Całe w wyjaćlutcwe wygłosiła Stefcia je- 
spojrzał na „pana rotmistrza” i niby to Se:0- |trzał na nią niecierpliwie. 
rał kurz z komody, czekając, czy chleboda- 
wea nie rozpocznie częstej o szasoj godzinie 
prowadzonej pogawędki. 
z pod! Custozzy dzić pilno było roznówić zię 
z żona swoją. Gniewnem więc błysnął okiam 
coś |na Starego sługę i warknął nań półgłosem: 
Kurze się ściera namo, nie teraz. — ji 
mk, że pan rotmistm znowu 
kami mierzył nie w humorze, westchnął, zarzucił ścierkę Odi ł 
„kamcelarya". lina plecy, jeszcze raz. skręcił lampę (by nie ;wienia | nych 
'ę 


pinyin tehón, pospiesznie, potem zadoniw- 
Sy Wiz reką  wybsiehneła płaczem, co 
prawda nie żałosnym. wzbudzającym litość, 
lecz psezen. którego łzy zapriwiome bvty 
gaiewem. 

Starszy pan uzbroił nos ewikiercm w csar 
ny róg oprawnym i z poza szkieł spogladał 
srodze pa wnuczkę. Niebawem jednak luki 
siwych brwi złagyodniały, a policzki zawkrą- 
gliły się dobnotliwie. Był to zwykly skutek 
oglądania łarnej Stefei. Niov uoi nata mt- 
mistrza. rozwarły się poważnie. 

— Aagl? Pana Stefawia podelncniwała 
pod drzwiami... 

-— Nie po!słuchiwałam. Dziadzio, tak 
głośno krzyczy, że slychać do Urzeciego po- 
koju — zadąsama burczała dytadzia. wnacze 
ka, osuszając isy. 

Pani Ludwika rzuciła g pod okdhuów 
przestaszee Spojrzenie na neża. Koma 'n- 
nemn nie uszłaby gladko taka apestuofe, 
Lecz Ignacy tylko poprawi! ewik er i woesta 
łagodnym odezwal się głosem: 


zoryk, by obeiąć kahanosa. Zapomniał na-| — Czemnź nie przyjdziesz ? — To znaczy, — wpadła mu w słowo| — A bo jest o c» krzyczeć! 4 pocaiowa- 
ABE SUE Mech osysza, zamiast roz-| — Myślałam... — Jokuiwie otizekla au dia., Stefeia, która niepostrzeżenie wsnnała się |niem ręki każda pinuna wziełoby takinom Zv- 
ciąć, rozstrzepiło szpotnie koninszek, Gnie-| — Co myślałaś? — przerwał gmoźnie ]-. do pokoju to znaczy, prosze dziadzia, że |emunta, a oma grymasi. I cóż mu masz do 


zarzucenia? 
— Nie. Tylko tyle, że się w nim nie mo- 
go zakochać. i , 
— No masz tobie! Gadajże z nią! Luniu 
(zwrócił sie do żony) powiedz suma, czy ona 
ma rozum?! 


ZZOZ O Z NN EA W 


Ciąg dalszy nastapi). 


Nadszedt świeży transporti 


WIN 
MSZALNYCH 


hegelajskich i tokajskich do firmy 


H. Fritsch Kraków, Mały Rynek. 


Ręczy się za jakość i prawdziwość perhodzenia, 


1521 


IGŁY PLATYNOWE 


NADESZŁY — polecają 2614 
Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpitali krajowych 
STANISŁAW BARAN I Ska 


== Kraków, ul. Sławkowska L. 6. — 


Wydział krajowy. 
LW: 20.980. 


Lwów, dnia 30 maja 1919. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy ogłasza niniejszem konkurs na wolne 


posady nauczycielskie 


w krajowych szkołach kupieckich a mianowicie: 

a) nauczyciela przedmiotów przyrodniczych geografii i to- 
waroznawstwą w Białej, 

b) nauczyciela dla języka polskiego i francuskiego lub 
niemieckiego i francuskiego w Białej, 

c) nauczyciela dla języka polskiego i niemieckiego w Tar- 


nowie. 


Kompetenci mają przedłożyć: 
1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lai życia, 
2) świadectwo zdrowia, 
3) curriculum vitae z przedłożeniem wszystkich świadeciw 


i poświadczeń, 
4) świadectwo: 


ad a) że złożyli egzamin z nauk przyrodnićzych dla szkół śre- 
dnich i zobowiążą się uzupełnić go egzaminem z towaroznaw- 
stwa i geografii handlowej, albo że złożyli egzamin przyrodniczo- 
handłowy dla dwuklasowych szkół handlowych, względnie są 


dopuszczeni do egzaminu lub mają warunki 


opuszczenia. 


ad.b) i c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół śre- 
dnich łub są w trakcie zdawania tego egzaminu. 

W braku kandydatów z tą kwalifikacyą mogą być uwzglę- 
dnieni kandydaci z egzaminem dia szkół wydziałowyeh z I. grupy, 
którzy udowodnią specyalne wykształcenie w języku iranc. wzglę- 


dnie niemieckim. 


Warunki: pobory IX. r. urzędników krajowych t. j. 


płaca 


2.800 K, dodatek aktywalny 840 K, względnie 720 K, dodalck dro- 
żyżniany wojenny od 4332 K dla nie żonatego do 9.000 K dia 
obarczonych liczniejszą rodziną wreszcie jednorazowe kwartalne 
dodatki drożyżniane od 300 K do 600 K. — Ilość godziu obowiąz- 
kowych 20 nadobowiązkowe godziny osobno płatne. 

Posady będą nadawane z 1/9 1919 prowizorycznie. — Sia- 
bilizacya może nastąpić po roku skutecznej służby nie wcześniej, 
jednak aż po złożeniu egzaminu. 

Podania należy wnosić do 15 lipca 1919 na ręce Dyrekcyi 


odnośnej szkoły. 
2496 


Z Wydziału krajowego b. Królestwa Galicyi 


I Lodomeryl wraz z Wielkiem Księstwem Krakowsxiem. 


2497 


LIAIEÓĆ 


prawdziwego, w najlepszym gatunku, zakupi w większej 
ilości Fabryka Wyrobów Metalowych J. Gorecki, W. 


Kucharski i Ska Tow. Akcyjne Kraków-Podlgórze. 


